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czałtem. 


PRAWO SEJMU 


Przypomnijmy fakty. 

Według brzmienia Konstytucji z 
r. 1921 Sejm miał prawo rozwiązać 
się mocą własnej uchwały przed u- 
pływem swojej kadencji i rozwiązać 
tym samym także i Senat. Prezydent 
Rzeczypospolitej mógł rozwiązać 
Sejm i Senat za zgodą */s ustawowej 
liczby senatorów. 

Z. P. P. S. stał już wtedy na stano- 
wisku, że prawo odwołania się do o- 
śółu wyborców powinno być przy- 
znane również Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej. Większość prawicowo- 
centrowa Sejmu Konstytucyjnego 
ówczesne poprawki nasze odrzuciła. 

W lipcu r. 1926 Sejm i Senat po- 
stanowiły — na wniosek Rządu prof. 
Bartla — uzupełnić przepis, przyto- 
‚czony powyżej, nadaniem p. Prezy- 
dentowi prawa zakończenia wcześ- 
niej kadencji parlamentarnej „na 
wniosek Rady Ministrów umotywo- 
"wanym orędziem, jednakże tylko 
raz jeden z tego samego powodu” Pp. 
„Bartel i twórca inicjatywy rządowej 
min. Makowski, nie- kwestjonowali 
wcale tej prawdy, że chodzi tylko o 
uzupełnienie obowiązującego poprze- 
dnio tekstu. 

Na skutek bardzo skomplikowanej 
metody głosowania przy zmianach 
konstytucyjnych ustęp „stary”, gwa- 
rantujący prawo Sejmu, odpadł wo- 
góle, a pozostał tylko „nowy — roz- 
wiązywanie izb ustawodawczych 
stało się przywilejem wyłącznym 
władzy wykonawczej. 

Z. P. P, S., wierny swojemu zapa- 
trywaniu na tẹ niewatpliwie donio- 
słą sprawę, zgłosił w czasie trwania 
zimowej sesji zwyczajnej do laski 
„marszałkowskiej wniosek o naprawę 
przypadkowego błędu głosowania, a 
więc o wprowadzenie z powrotem do 
Konstytucji — obok prawa Prezyden- 
ta równoległe prawo Sejmu. 

Krzyk, podjęty w prasie brukowej 
i w „Głosie Prawdy“, że socjaliści 
chcą „odebrać” Prezydentowi prawo 
rozwiązywania Sejmu, jest tedy al- 
bo świadomą blagą, albo, w zastoso- 
waniu do p. red. Stpiczyńskiego, wy- 
nikiem bardzo brzydkiego przyzwy- 
czajenia pisania o rzeczach, których 
się nie zna, a które wszakże poznać 
byłoby łatwo, gdyby nasi publicyści 
przestrzegali zasady dziennikarzy 
zachodnio - europejskich, że trzeba 
nie tylko umieć pisać, ale także u- 
mieć czytać, 

Mniejsza o to... Powstaje pytanie, 
dlaczego Z. P. P. S, pragnęło oby- 
dwa „prawa' widzieć w ustawie 
konstytucyjnej. 

Demokracja parlamentarna może i- 
stnieć i spełniać swoje zadania o ty- 
le, o ile parlament, obrany przez gło- 
sowanie powszechne, odpowiada ści- 
śle układowi sił społeczno - politycz 
nych i nastrojów w kraju, zwłaszcza 
(w trudnych i „przejściowych“ okre- 
'sach historycznych. Przedstawiciel- 
stwo ludowe, które nie wyraża wię- 
cej stanu opinji społeczeństwa,. prze- 
staje być przedstawicielstwem ludo- 
wem. 

To jest przesłanka pierwsza. 

omiędzy parlamentem a Rządem 
wynikają nieraz zatargi. Prezydent 
sądzi, że izby ustawodawcze nie są 
w zgodzie z wolą narodu; zachowuje 
„tedy Rząd i rozwiązuje parlament; 
niechaj rozstrzyga kraj, Sejm przypu- 
szcza, że Rząd kroczy w złym Się. 
runku; nie chce wywoływać przesi- 
lenia na własną odpowiedzalność, 
rozwiązuje się; i znowuż — niechaj 
rozstrzyga kraj. 

To jest przesłanka druga. 

Nasze dzisiejsze stosunki dostar- 
czają przesłanki trzeciej, 

, Rząd posiada pełnię władzy. Sejm 
„Jest słaby, chwilowo słaby. Rząd chce 
$o utrzymać jaknajdłużej właśnie dla 
'lego słabości, Nie korzysta z praw 
rezydenta, bo wie, że Sejm następ- 
ny będzie silniejszy. Następuje stop- 
hiowe konanie parlamentaryzmu ze 
Wszystkimi skutkami, o których pi- 
Saliśmy tyle razy. 

Wniosek Z. P. P. S. zmierzał do 
Przywrócenia równowagi pomiędzy 
władzą ustawodawczą, a władzą wy- 
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ZMIANA KONSTYTUCJI UCHWALONA. 
TRUDNOŚCI Z „QUORUM“. 


Sejm uchwalił wczoraj w drugiem 
iw trzeciem czytaniu wniosek kon- 
stytucyjny Z. P, P. S., o którym pi- 
szemy w artykule wstępnym. Szcze- 
gy ponecdzeia czytelnicy znajdą na 
str 


Po drugiem czytaniu wynikła po- 
ważna trudność formalna wskutek 
wadliwego zarządzenia głosowania 
przez p. marszałka Rataja, Marsza- 
tek, chcąc obliczyć ilość głosujących, 
bo Konstytucia wymaga większości 
% przy obecności połowy ustawowej 
liczby posłów, zarządził głosowanie 
przez drzwi; posłowie, którzy chcieli 
wstrzymać się od głosowania, pozo- 
stali poza drzwiami, liczba głosują- 
cych za lub przeciw nie osiągnęła w 
rezultacie cyfry 222, potrzebnej dla 
prawomocności uchwały, Powstało 
zamieszanie, Zwołano Konwent Se- 
njorów. Ostatecznie sprawa zostałą 
załatwiona w ten sposób, że marsza- 
łek sprawdził przez odczytywanie 
listy obecności ilość posłów, obec- 
nych na sali, poczem, gdy stwierdzo- 
no tą drogą „quorum', ustawa kon- 


stytucyjna została przyjęta w trze- 
ciem ozytamiu większością 189 gło- 
sów przeciwko 10 przy 26 wstrzymu- 
jących się, 

e swej strony musimy podkreślić 
z całym naciskiem, jże trudności z 
„quorum“ na pierwszem posiedzeniu 
sesji nadzwyczajnej po paromiesięcz- 
nym „odpoczynku“ Sejmu są rzeczą 
bez przesady skandaliczną, skanda- 
liczną tem bardziej, że brakowało 
posłów wielu z tych także stronnictw, 
co nieraz domagały się rozwiązania 
obecnego Sejmu, Posłowie, którzy 
bądź wcale nie przyjechali na posie- 
dzenie, mające rozważać zmianę Kon- 
stytucji, bądź też wyszli wcześniej, 
nie czekając końca głosowania, po- 
słowie ci nie są warci zaufania wy- 
borców i piastowanych mandztów. 
Nazwiska ich powinny być podane do 
wiadomości społeczeństwa, by wie- 
działo, kogo nie należy ierać, 

dumą podnosimy fakt, że Z.P.P,S, 
był z wyjątkiem paru towarzyszów, 
którzy się usprawiedliwili zawczasu, 
w komplecie, 


0 LOS SAMORZĄDU W STOLICY 


W Warszawie po zakończeniu wybo- 
rów do Rady Miejskiej wytworzyła się 
zgoła osobliwa atmosiera; każda rozmo- 
wa pomiędzy przedstawicielami różnych 
grup radnych została uznaną przez pe- 
wną część prasy za „tajne konszachty”, 
śledzone z największą podejrzliwością. 
Rezultat był nieunikniony: w przededniu 
pierwszego posiedzenia nowej Rady nikt 
nie wie, co myśli jego sąsiad, wybory 
Prezydjum miasta mogą wypaść zupeł- 
nie przypadkowo. A są i politycy samo- 
rządowi do takiego stopnia przerażeni 
demagogją na temat „konszachtów”, że 
siedżą w domu i zdają los samorządu 
stołecznego na łaskę boską. Czyby nie 
warto było przypomnieć rozumne posu- 
nięcie władzy nadzorczej, Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych, dokonane w r. 
1919. Wice-minister zaprosił wtedy do 
siebie przedstawicieli wszystkich list na 
jawne, publiczne posiedzenie, które po- 
zwoliło ustalić stanowiska i szanse ob- 
rania Magistratu i Prezydjum samej 
Rady. 


Trudno. Istotą każdej instytucji de- 
mokratycznej jest bezpośredni kontakt 
wzajemny wszystkich czynników ją sta- 
nowiących. Inaczej na miejsce świadome- 
go działania i przewidywania musi 
przyjść przypadek. 

Sądzimy, że Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych albo urzędujący Prezydent 
Warszawy powinni podjąć inicjatywę, 
wypróbowaną w r. 1919. Niech się zej- 
dą mężowie zaufania wszystkich bez 
wyjątku grup radnych, niech każda po- 
wie, do czego dąży, a co odrzuca, Wów- 
czas położenie zostanie przynajmniej 
wyjaśnione. W przeciwnym wypadku 
pierwsze posiedzenie nowej Rady Miej- 
skiej przeobrazi się bądź w kuluarowe 
„konszachty” włąśnie, bądź też skom- 
promituje odnowiony samorząd stołecz- 
ny. Co do nas, wolimy jawną rozmowę 
pod kontrolą opinji publicznej, niż ta- 
jemne rokowania w ostatniej chwili. 

A przecie i władza nadzorcza i urzę- 
dujący Prezydent mają wobec miasta 
jakieś obowiązki, 


KONFERENCJA TRZECH MOCARSTW 


Genewa, 20 czerwca, (A. W.). Dziś, o 
godzinie 3 popołudniu, rozpoczęła obra- 
dy morska konferencja rozbrojeniowa, 
zwołana z inicjatywy prezydenta Coolid- 
śę'a. W konferencji biorą udział przed- 
stawiciele Ameryki, Anglji i Japonii. 


Pierwsze posiedzenie zagaił przewodni- 
czący delegacji amerykańskiej, poseł w 
Brukseli, Gibson, który na wniosek de- 
legacji angielskiej, wybrany został jedno- 
myślnie na przewodniczącego konferen- 
cji. 


PROJEKTY OGRANICZENIA ZBROJEŃ MORSKICH. 


Genewa, 20 czerwca. (A. W.). Posie- 
dzenie inauguracyjne konferencji mor- 
skiej trzech państw, rozpoczęło się od 
dłuższej deklaracji programowej, złożo- 
nej przez ambasadora Gibsona. Gibson 
zaproponował ograniczenie zbrojeń mor- 
skich przez stworzenie cyfry globalnej 
dla tonażu floty wojennej, podzielonej 
na 4 kategorje, Cyfry te wynoszą dla 1) 
krążowników Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych od 250.000 do 300.000 tonn, dia 
Japonji od 150,000 do 180.000 tonn. 2) 
Dla kontrtorpedowców Stanów Zjedno- 
czonych i Anglji od 200.000 do 250.000 


tonn, dla Japonji od 120.000 do 150.000 
tonn. 3) Dla łódzi podwodnych Stanów 
Zjednoczonych i Anglji od 60.000 do 
90.000 tonn; dla Japonji od 30.000 do 
54.000 tonn. Gibson podkreślił tendencje 
do możliwego wyeliminowania łodzi 
podwodnych, jako środka walki mor- 
skiej. W dalszym ciagu obrad zabrał 
głos pierwszy lord admiralicji brytyj- 
skiej, Bridgeman, proponując ograni- 
czenie zbrojeń morskich przez przedłu- 
żenie wieku używalności wielkich okrę- 
tów morskich z 20 lat na 26, zmniejsze- 
nie kalibru artylerji morskiej i t. d. 


W NIEMCZECH PO SESJI RADY LIGI NARODOW 


Berlin, 20 czerwca, (PAT.). Dzisiaj 
o godz. 4 popoł. odbyło się posiedze- 
nie gabinetu, na którem minister 
spraw zagranicznych Rzeszy, dr, Stre- 
semann, zdawał sprawozdanie z o- 
brad genewskich, Wbrew  pogłos- 
kom, krążącym rano, że posiedzeniu 
temu przewodniczyć będzie prezy- 
dent Hindenburg, przewodnictwo ob- 
jął kanclerz Marx, Minister Strese- 
mann złożył już poprzednio sprawo- 
zdanie prezydentowi Hindenburgo- 
wi. 


Prasa berlińska donosi, że minister 
Stresemann pragnie jaknajszybszego 
rozpoczęcia debaty nad sytuacją za- 
graniczną w Reichstagu i dlatego spo- 
dziewać się należy, że interpelacja 
socjalistyczna w sprawie polityki za- 
granicznej będzie rowpatrywana w 
czwartek, Jednocześnie partja ko- 
maumnistyczna wniosła interpelacje, 
która żąda od gabinetu usprawiedli- 
wienia się z obecnej neoimperjali- 
stycznej polityki grożącej niebezpie- 


czeństwem nowej wojny. 


konawczą. Spory pomiędzy niemi 
rozstrzygać musi krej, W Polsce dzi- 
siejszej dokonaliśmy jierwszego kro- 


ku, który ułatwić może drogę do i- 
stotnej demokracji. 
Mieczysław Niedziałkowski. 
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WALKA O SAMORZĄD TRWA. 


W niedzielę 26 czerwca odbędą się wybory w szeregu 
miast i miasteczek Kongresówki. 
Głosujcie wszędzie na listy P, P. S.! 


ZWYCIĘSTWO 
WILNO I LUBLIN NIE ZAWIODŁY! 


Niedziela ubiegła przyniosła ze soba 
nowy jaskrawy przykład postępów pol- 
skiego ruch socjalist. Masy pracujące 
Wilna i Lublina dały wyraz swemu za- 
ufaniu do Polskiej Partji Socjalistycz- 


nej. w rozmiarach, które — bądźmy 
szczerzy — przekroczyły nasze oczeki- 
wania. 


Z dumą przesyłamy serdeczne po- 
winszowańia towarzyszom obu tych 
miast, 

Obok wzrostu wpływów Socjalizmu, 
uderza upadek prawicy nacjonalistycz- 
nej, I w Wilnie, i w Lublinie mamy do 
czynienia z prawdziwą jej klęską. 

W starej stolicy Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, uderzyćby mógł znaczny 
t. zw. sukces listy Nr. 12, organizowa- 
nej przez monarchistów. Czy należy o- 
cenić ten fakt, jako pierwszy tryumf mo 
narchizmu w Polsce? Sądzimy, że nie. 
Zarówno „Słowo wileńskie, jak i agi- 
talorzy „dwunastki“ z naciskiem wyrie- 
rali się związku listy z ideologią mo- 
narchistyczną, na pierwszym miejscu 


OSTATECZNE WYNIKI 


umieścii zabłąkanego do „okopów św. 
Trójcy" prof, Jundziłła, który bądź jak 
bądź monarchistą nie jest, I 

Podkreślić trzeba jeszcze jedno. W, 
Wilnie prawica i monarchiści i „dzie- 
siątka"” dysponowały codziennymi pis- 
mami miejscowymi — „Dzienniki Wi- 
leńskim"; „Słowem* i Kurjerem Wi- 
leńskim"; w Lublinie i prawica i „na- 
prawiacze' również rozporządzali 
dziennikami, My korzystaliśmy z nie- 
dostatecznej z nautry rzeczy pomocy 
„Robotnika“, wychodzącego w War- 
szawie. Byliśmy zatym zgóry w trud- 
niejszym położeniu. 

może teraz „Dwuśroszówka* do 

współki z „Głosem Prawdy“  zaprze- 
steną wywodów i „rewelacji na temat 
rzekomego „upadku“ P, P, S.? 

Mówiąc nawiasem, i sensacje o try- 
umfach ,czumowców” w Trzebini o- 
kazały się zupełną blagą, jak czytelni- 
cy zobaczą z korespondencji, którą u- 
mieszczamy ną str, 2. 

S. K. 


WYBORÓW W WILNIE 


I W LUBLINIE 
WILNO 


Lista Nr, 1 (Komitet Białorusko - Ro- 
syjski) — 1608 głosów i 1 mandat. 

Lista Nr. 2 (P. P. S., Klasowe Związ- 
ki Zawodowe i pracująca inteligencja 
— 11.434 głosów i 9 mandatów. 

Lista Nr. 3 (Związek Kobiet Żydow- 
skich) — 627 głosów, bez mandatu. 

Lista Nr. 4 (Bund) — 3499 głosów i 3 
mandaty. 

Lista Nr, 5 (Komitet Litewski) — 
1012 głosów i 1 mandat. 

Lista Nr. 6 (Poalej Sjon) — 313 gło- 
sów, bez mandatu, 


Lista Nr. 7 (Komitet Obrony Praw 


Robotnika) — 102 głosy, bez mandatu 

Lista Nr. 8 (Blok Narodowy » Żydow- 
ski) — 10.525 głosów i 9 mandatów. 

Lista Nr. 10 (Blok Demokratów i Par- 
tja Pracy) — 5892 głosów i 5 manda- 
tów. 

Lista Nr, 12 (monarchistów pod para- 
solem bezpartyjności)—5376 głosów i 4 
mandaty, 

Lista Nr. 14 (endecy i chadecy) — 
13.636 głosów i 11 mandatów. 

Lista Nr. 15 (komuniści, „niezależni”, 
„czumowcy'*)—5.880 głosów i 5 manda- 
tów. 


LUBLIN 


Lista Nr. 1 — (Poalej Sjon lewica) — 
543 głosy, bez mandatu. ` 

Lista Nr. 2 (P. P. S.) — 16.195 gło- 
sów, 18 mandatów. 

Lista Nr. 3 (kupcy żydowscy) — 
2.328 głosów i 2 mandaty, 

Lista Nr. 4 (Bund) — 7.403 głosy i 7 
mandatów. ac 

Lista Nr. 5 (Poalej Sjon prawica) — 
J.225 głosów i 1 mandat. 


Lista Nr. 7 (endecy i chadecy)— 8.919 
głosów i 8 mandatów . 

Lista Nr. 8 (kamienicznicy żydowscyj 
— 164 głosy, beb mandatu, 

Lista Nr. 9 (Blok narodowy żydow+ 
ski) — 4604 głosy i 5 mandatów. 

Lista Nr. 10 („naprawiacze”) — 4,873. 
głosy i 5 mandatów. , 

Lista Nr. 11 (zjednoczenie związ- 
ków) — 128 głosów, bez mandatu. 


AKCJA Z. P. P. S. 


"Z. P. P. S. zgłosił wczoraj w Sejmie 
szereg wniosków. 

Pierwszy dotyczy pomocy dla rodzin 
osób, powołanych na ćwiczenia wojsko- 
we; drugi — sprawy kryzysu gospodar- 
czego i położenia ludności pracującej 


miast i wsi; trzeci — zmiany niektórych 
przepisów ustawy o podatku dochodo- 
wym; czwarty — Zakładów Żyrardow= 
skich. 

Treść wniosków czytelnicy znajdą na 
str. 2. 


POSIEDZENIE PLENARNE Z. P. P. S. 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. 
będzie się dziś o g. 12 w południe 


od- | lokalu Z, P, 
w 


P. S: w Sejmie. 
Przewodniczący Marek. 


I ZNOWU MUSIMY ZAPRZECZYĆ 


Wobec puszczanych ustawicznie zło- 
śliwych i, mieraz świadomie, kłamli- 
wych plotek o rzekomo zawartym „„taj- 
nym sojuszu” pomiędzy frakcją radnych 


P.P.S., a KOPS'em w warszawskiej Ra- 
dzie Miejskiej, ponownie stwierdzamy, 
że są one wyssane z palca, 


PRZYKRA POMYŁKA | 


W niedzielnym numerze „Robotnika“ 
zaszła przykra pomyłka. Pod fotografją 
tow. Praussowej umieściliśmy podpis: 
„pierwsza socjalistka w Sejmie pol- 
skim*. Mieliśmy na myśli Sejm, wybra- 


ny wspólnie z Senatem, na podstawie 
Konstytucji. Wo Sejmie Ustawodaw- 
czym (Konstytucyjnym) zasiadała, jak 
wiadomo, tow. Zolja Moraczewska. 


 MGEGB St. 2 


_ Debata nad wnioskiem konstytucyjnym Z. P. P. S. Referat tow. 
Niedziałkowskiego. Uchwalenie wnios 


„ROBOTNIK“, wtorek, 21 czerwca. 


PARLAMENT 


nie wniosku w trzecim czytaniu. 
WRAŻENIA. 


~ Pierwsze po trzymiesięcznej nie- 
'mal przerwie posiedzenie Sejmu cał- 
kowicie wypełniło rozważanie wnios- 
ku Z. P. P. S., zmieniającego Konsty- 
tucję w tym kierunku, żeby Sejm 
mógł rozwiązać się własną uchwałą. 

Wniosek Z. P, P. S., który uzyskał 
większość na Komisji Konstytucyj- 
niej, miał tylko przywrócić stan rze- 
czy z przed 2 sierpnia 1926 r., kiedy 
to przy przeprowadzaniu zmiam w 
Konstytucji odnośny ustęp przypad- 
kowo został skreślony. 

Już dyslkusja na Komisji dowiodła, 
że nietylko sama zmiana Konstytucji 
w kierunku samorozwiązalności, ale 
təkże sam wniosek rozwiązania 
mu znajdzie obecnie wymaganą do 
uchwalenia większość. 

I tak jest w rzeczywistości. Ale 
co innego kluby, a co innego posło- 
wie. Gdy bowiem wniosek komisyj- 
ny w drugiem czytaniu przy 324 o- 
becnych. na sali posłów iske eA ogro- 
mną większość głosów, przy głoso- 
waniu w-trzeciem. czytaniu biuro sej- 


części Chrz. Demokracji, 


mowe doliczyło się tylko 214 głosu- 
jących. Na szli zabrakło znacznej 
znacznej 
części Stronnictwa Chłopskiego (tak- 
że „demokracja!'), a kluby mniejszo- 
ści narodowych również były bardzo 
przerzedzone. Powstała wątpliwość 
co do ważności głosowania i istnienia 
wymaganego przez Konstytucję quo- 
rum, Stwierdzenie quorum umożli- 
wiło ponowne głosowanie i przyję- 
cie wniosku Z, P, P, S, 

Dyskusja wczorajsza pokazała Rzą- 
dowi, iż poza nielicznym klubem 
Partji Pracy, monerchistami z pod 
znaku i nizzdecydowanem 
Stronnictwem Chłopskiem — nie ma 
oparcia w Sejmie, Że to oparcie w 
społeczeństwie nie lepiej się przed- 
stawia — tego dowodzą wyniki wybo- 
rów do ciał samorządowych w róż- 
nych dzielnicach kraju, 

Stanowisko Z. P. P, S, uzasadniali 
wczoraj tow. tow.: Czapiński i Nie- 
działkowski, r. b, 


Otwierając  posiedżenie, Marszałek 
zawiadomił Izbę o dekrecie. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ótwarciu sesji sejmo- 

jej. Opierając się na tem zarządzeniu, 


Marszałek zwołał posiedzenie, 

Następnie odczytano dekrety Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, które wniesione 
zostały do Sejmu. 


UCZCZENIE PAMIĘCI POS. TOW. PERLA 


Następnie Marszałek poświęcił wspom | sobie pięknie zapisaną kartę. Żywy był 


rienie zmarłemu przed paru miesiącami 
tow. posłowi Feliksowi Perlowi. 

Panowie Posłowie! Ponieśliśmy zno- 
wu ciężką stratę. Dn. 15 kwietnia r. b. 
zmarł kolega nasz, dr. Feliks Perl. Zmarł 
znękany długą chorobą, syt pracy i zno- 
ju, które były treścią jego życia, odda- 
nego bez reszty innym. Już jako stu- 
dent uniwersytetu warszawskiego rozpo- 
czyna działalność w kołach robotriczych. 
Musi jednak wkrótce emiśrować, Za- 
'czyna się dlań długoletnia tułaczka, wy- 
pełniona pracą, niedostatkiem, nieraz 
nędzą, prześladowaniami, któremi ściga 
go rząd carski i na obczyźnie, Dwukrot- 
nie wraca w granice cesarstwa, by sta- 
nąć do pracy wśród swoich, lecz po wię- 
zieniu zmuszony iść znowu na tułaczkę, 

Kiedy po roku 1890 rozpoczyna się w 
socjalizmie polskim ewolucja w kierun- 
„ku niepodległościowym. Perl staje się 
gorącym zwolennikiem, propagatorem 
i obrońcą programu niepodległościowe- 
go. Jest jednym z założycieli PPS. Z 
chwilą wybuchu wojny zgłasza się do 
pracy w legjonach, prowadzi wytężoną 
działalność pod okupacją austrjacką, po- 
tem niemiecką, Za działalność tę został 
uwięziony przez Niemców. Doczekał się 
wreszcie niepodległości, o którą całe ży- 
cie walczył pod ziemią. 

Rozpoczyna się niedługi już, niestety, 
okres jawnej pracy publicznej w reda- 
$owanym przezeń „Robotniku* i w Sej- 
mie. Jako poseł Sejmu Ustawodawcze- 
go, a następnie obecnego, pozostawił po 


jego udział zwłaszcza w pracach Komi- 
sji Zagranicznej, gdzie zdania jego, ory- 
ginalnego i niezależnego, 
wsze z najżywszą uwagą i respektem. Z 
ramienia Sejmu Ustawodawczego w r. 
1920 uczestniczył w delegacji pokojowej 
w Rydze, śdzie, jak zgodnie wszyscy 
twierdzą, oddał ogromne usługi Państ- 
wu. 

Przemówień jego, rzadkich zresztą, z 
tej trybuny, nie obliczonych na efekt, 
nie krasomówczych, ale głęboko prze- 
myślanych, nacechowanych wiarą i szcze 
rością, słuchaliśmy zawsze z uwagą i 
szacunkiem, Stawiał sprawę jasno i o- 
twarcie, Nie krył swego żdania o lu- 
dziach i sprawach, A jednak mimo to 
znajdował nawet u swych przeciwników 
politycznych nietylko szacunek, ale i 
sympatję, — była w nim bowiem moc 
przekonania, daleka zresztą od ciasnego 
doktrynerstwa, głęboka ideowość, mi- 
łość prawdy i charakter nieskazitelny. 

Bez cienia pozy, nie dbał o eiekt, nie 
zabiegał o popularność, Pełnił służbę. 
Był skromny tak, iż — jak się wyraził je- 
den z jego przyjaciół — dopiero po jego 
śmierci wielu dowiedziało się, czem był 
za życia. Śmierć Feliksa Perla odczu- 
wamy wszyscy bez różnicy przekonań 
politycznych, jako bolesną stratę dla 
Sejmu, żegnamy go z żalem, wyrażając 
cześć jego pamięci. 

(Przemówienia p. Marszałka Sejmu I- 
zba wysłuchała stojąc), 


ANI SEJMOWŁADZTWO, ANIRZĄDOWŁADZTWO 
PRZEMÓWIENIE POS. TOW. CZAPIŃSKIEGO 


Przystąpiono do jedynego punktu porząd- 
ku dziennego, sprawozdania Komisji Kon- 
stytucyjnej o wniosku Z, P, P, S. o zmianie 
art, 26 Konstytucji Marszałek oznajmia, 
że na Konwencie Senjorów uzgodniono, że 
obrady mają być dziś ukończone i dziś ma 
nastąpić głosowanie, 

Sprawozdawca tow. Czapiński, 

Wiadomo, że art. 26 ma być uzupeł- 
niony według tego wniosku ustępem o 
"rozwiązaniu się Sejmu mocą własnej u- 
chwały. Nowy ten ustęp ma być umie- 
szczony jako ustęp 3 dotychczasowego 
art. 26, a nie jak z początku propono- 
wano na wstępie tego artykułu. 

Niektórzy sądzą, że jest rzeczą nielo- 
giczną, iż propozycja, do której przy- 
chyliła się większość Komisji, pozostawia 
przepis, iż Prezydent może. rozwiązać 
Sejm za zgodą trzech piątych ustawo- 
wej liczby Senatu, skoro według zmie- 
nionej Konstytucji Prezydent i bez Se- 
natu ma prawo rozwiązania Sejmu, Nie 
widzimy w tem sprzeczności, gdyż u- 
ważamy, że mogą zachodzić takie sytu- 
acje, że Prezydent nie zechce rozwiązać 
parlamentu aktem własnej woli, . nato- 
miast zechce to uczynić, opierając się o 
kwalifikowaną większość Senatu. 

7 Drugi zarzut, jaki niektórzy wysunęli, 
jest ten, że może nastąpić pewne igra- 
nie z Sejmem przez to, że ciągle dla ja- 
kichś celów demagogicznych mogą być 
ponawiane wnioski o rozwiązaniu się 
Sejmu. Zdaniem mojem obawy te nie są 
uzasadnione, śdyż ten Sejm jest już u koń 


ca swego bytu, a przyszły Sejm bę- 
dzie miał poniekąd charakter Konsty- 
tuanty. Zresztą jest asekuracja przeciw 
nadużywaniu tego przepisu w tem, że 
wniosek o rozwiązaniu Sejmu wymaga 
podpisów przynajmniej jednej trzeciej 
części posłów. 

Oświadczam się przeciw poprawkom, 
zgłoszonym właśnie do tego postano- 
wienia z dwóch stron, a więc zarówno 
przeciw poprawce p. Błażejewicza, któ- 
ra wymaga podpisu 200 posłów, gdyż jest 
to liczba zaduża, a tak samo przeciw 
poprawce p. Bagińskiego, który chce ob- 
niżyć ilość wymagalnych podpisów do 
45-ciu. 

Nie wiem, czy partja Chrześcijańsko- 
Nar. zgłosi swoją poprawkę, ażeby prze- 
pis o samorozwiązalności dotyczył tylko 
Sejmu obecnego. W każdym razie o- 
świadezam się przeciw tej poprawce, 
gdyż także w początkach istnienia przy- 
szłego Sejmu może zajść potrzeba zasto- 
sowania tego prawa, j 

Na uzasadnienie samego wniosku ko- 
misyjnego należy zauważyć, że pozycja 
tego Sejmu stała się trudna z powodu, 
że po wypadkach majowych Sejm nie 
został rozwiązany. Oprócz tego mieliś- 
my szereg faktów wskazujących, że w 
pewnych przynajmniej kołach rządowych 
istnieje tendencja poniżania pracy i zna- 
czenia tego Sejmu, Demokracja parla- 
mentarna daje największe wyniki w kie- 
runku rozwoju sił całego społeczeństwa, 
czego zresztą dowiodła woina światowa, 


słuchano za- |: 


która właściwie była zwycięstwem 'de- 
mokracji parlamentarnej nad państwa- 
mi, które jej nie posiadały. Tak samo w 
roku 1920 jedną z przyczyn tego, że Pol- 
ska zdołała zwycięsko odeprzeć najazd 
było to właśnie, że lud polski czuł, że 
stał się podmiotem prawa publicznego. 
Jeżeli więc były próby poniżania Sejmu, 
to Sejm musi mieć oręż do obrony swej 
godności. 

Z kół, zbliżonych do Rządu słyszeliś- 
my twierdzenie, że dzisiejszy nasz wnio- 
sek jest powrotem do sejmowładztwa. 
Nam nie chodzi o sejmowładztwo, lecz o 
przywrócenie równowagi władzy wy- 
konawczej i prawodawczej. Jeżeli Rząd 
ma możność skonirontowania polityki 
sejmowej z nastrojem narodu, to nie- 
chaj będzie wolno w danym razie także 
Sejmowi skonirontować politykę Rządu 
z opinją narodu. Jeżeli złem było sejmo- 
władztwo, to równie złem jest rządowła- 
dztwo. 

Mam nadzieję, że nowy Sejm, wyra- 
żając opinię rzęczywistą narodu polskie- 
go, wzmocni pozycję demokracji polskie.j 

STANOWISKO KLUBU CHRZ. NAR. 


W imieniu tego klubu zabiera głos pos. 
Dubanowicz, popierający poprawkę, aby 
rozwiążamie się własną uchwałą dotyczyło 
tylko obecnego Sejmu, Mówca przyznaje, 
że od przewrotu majowego Sejm stał się 


Ku w drugim czytaniu. 


kach Sejm zmuszony 


| tylko cieniem ciała ustawodawczego, ale nie 


wyciąga z tego jedynego logicznego wnios- 
ku, Łudził się, że w tym Sejmie da się 
„naprawić” pewne sprawy gospodarcze oraz 
zmienić 5-przymiotnikowe prawo głosowa- 
nia, które — zdaniem mówcy — jest „źró- 
dłem całej naszej niedoli”, Zastrzega się, 
że gdyby poprawka Ch, N. nie została przy- 
jęta, klub mówcy nie będzie głosował za 
wnioskiem, 


STANOWISKO ZW. L. N. 


Pos. St, Głąbiński: Omawiana sprawa do- 
wodzi anormalnych stosunków w Państwie. 
W normalnych stosunkach jeśli Rząd jest 
niezadowolony z parlamentu, zwraca się do 
Głowy Państwa z wnioskiem rozwiązania 
albo też sam ustępuje, W naszych warun- 
jest uciekać się do 
aktu rozpaczliwej samoobrony. 

Mówca zarzuca Rządowi brak wszelkie- 
go programu, którego się spodziewali za. 
równo jego zwolennicy, jak i przeciwnicy. 

ian rządowy ograniczał się do polowania 
na posady, do idjosynkrazji do ciał ustawo. 
dawczych oraz do szałowania funduszami, 
walka zaś z partyjnictwem zrodziła tylko 
nowe partyjki. Na wniosek Z, P, P, S. mów- 
ca godzi się ze względu na to, iż nie mamy 
normalnej władzy rządowej, lecz dyktaturę. 
Spodziewa się jednak, że następny Sejm 
przywróci Prezydentowi wyłączne prawo 
rozwiązywania parlamentu, 


PRAWO SEJMU DO ODWOŁANIA SIĘ DO OPINJI 
PUBLICZNEJ 


Na wstępie daje wyraz swemu zdzi- 
wieniu i żalowi, że w dniu, w którym 
Sejm przystępuje do zmiany Konstytu- 
cji i w którym uczcił pamięć zasłużone- 
go pracownika Feliksa Perla, ławy rzą- 
dowe świecą pustką. 

Obecny nasz wniosek nie wpro- 
| wadza nic nowego, lecz tylko powrót 
| do dawnej konstrukcji, Musi istnieć 
Ścisła równowaga między układem sił 
w społeczeństwie, a reprezentacją par- 
lamentarną. 

Sprzeciwiamy się również zmianie or- 
dynacji wyborczej w tym Sejmie, uwa- 
żając; że zagadnienie to musi być roz- 
patrzone łącznie z całokształtem za- 
gadnień konstytucyjnych w przyszłym, 
poniekąd konstytucyjnym Sejmie. Dziś 
na poczekaniu ordynacji zmieniać nie 
należy, zwłaszcza w wyraźnym celu 
sztucznego zmniejszenia przedstawiciel- 
stwa mniejszości narodowych i stwo- 
rzenia sztucznego układu sił w parla- 
mencie. ` Parlament musi najściślej od- 
zwierciadlać układ sił w społeczeńst- 
wie i większość w parlamencie, która 
nie jest większością w kraju, jest złem. 


NAPRZEKÓR WSZYSTKIM, 


Pos. Sanojca (Str. Chl) nie wierzy prawi- 
cy, że szczerze pragnie rozwiązania Sejmu, 
Jest przekonany, że prawica  utrąci taki 
wniosek, jeśli po uchwaleniu dzisiejszej 
zmiany Konstytucji zostanie zgłoszony, Dyk- 
taturę obecną wprowadziły nie bagnety, 
lecz pełnomocnictwa, któremi prawica ob- 
darzyła Rząd. Jest przeciwny rozwiązaniu 
Sejmu w obecnej chwili, gdy są jeszcze 
ważne sprawy do załatwienia, o których 
dzisiaj się wcale nie wspomniało, 

Mówca zastrzega się, iż przemawia w 
swojem własnem imieniu. 


STANOWISKO CHRZ. DEM, 


"Pos, Bitner uważa wniosek za manifesta- 
cję Sejmu i napomnienie dla Rządu, aby 
sofnął się z obranej drogi, na której współ. 
praca z nim jest niemożliwa. 


WŁADZA ZWIERZCHNIA NALEŻY 
DO NARODU. 

Pos. Bagiński (Wyzwol.) przypomina art. 
2 Konstytucji, który stwierdza, że władza 
zwierzchnia należy do narodu, Do prze- 
wrołu majowego prawica sama podważała 
parlamentaryzm, walczyła z nim i dopiero 
po maju zmieniła zdanie i stała się demo- 
kratyczna, 

Mówca popiera swoją poprawkę, aby na 
wniosku o rozwiązaniu Sejmu wystarczyło 
45 podpisów. 


STANOWISKO „PIASTA“, 

Pos. Kiernik podnosi, iż jednym z moty- 
wów przewrotu majowego był ten, że Sejm 
obecny nie jest wyrazicielem opinji narodu. 
Mimo to Rząd Sejmu nie rozwiązał, Uważa 
za konieczne przywrócenie Sejmowi prawa 
odwołania się do społeczeństwa, Położe- 
nie wewnętrzne, jak i zewnętrzne nie po- 
zwala na dalsze ` podtrzymanie obecnych 
niezdrowych stosunków. 


STANOWISKO N. P. R. 


Pos. Popiel domaga się, aby poprawka nie 
została tylko papierowem prawem, ale aby 


PRZEMÓWIENIE POS. TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Odrzucamy więc wszystko, co zmierza 
do stworzenia sztucznej większości w 
Izbie bez odpowiednika w kraju. Trak- 
tujemy nowe wybory, jako wysiłek od- 
budowania demokracji parlamentarnej. 
Uważamy, że spór między robotni- 
kami i włościaństwem z jednej, a 
Rządem z drugiej strony, musi być 


rozstrzygnięty przez kraj. Biję go- 
dzina odwołania się .do . najwyższej 
władzy opinji społecznej. Nie godzi- 


my się na petrylikację obecnego sta- 
nu, Nie boimy się wyniku wyborów, a 
rezultaty wyborów do samorządu 
świadczą, że próby rozbicia ruchu ro- 
botniczego zawiodły. Socjalizm polski 
jest nadal zwarty i silny organizacyjnie. 
Rząd popełnił błąd, jeśli sądził, że dum- 
na obojętność sterników nawy państ- 
wowej na sprawę Konstytucji jest wska- 
zana. Jest to dla nas jeden jeszcze ar- 
ś$ument za koniecznością uchwalenia 
naszego wniosku i sądzimy, że głosowa- 
nie powinno być dziś bardziej jedno- 
myślne, Uchwała ta będzie pierwszym 
krokiem do . powrotu na drogę demo- 
kracji i parlamentaryzmu. 


ono zostało wykonane przez votum kwali. 
fikowanej większości Sejmu, rozwiązujące 
Sejm i rozpisujące nowe wybory. 


przyjęto. 


GŁOSOWANIE. 


Po końcowem przemówieniu spra- 
wozdawcy tow. Czapińskiego przystą- 
piono do głosowania. Wniosek p, Du- 
nowicza, zmierzający do tego, ażeby 
prawo rozwiązania się własną uchwałą 
przysługiwało tylko obecnemu Sejmo- 
wi, a nie przyszłemu, odrzucono. Tak 
samo odrzucono. wnioski p. Bagińskie- 
go i p. Blażejewicza w sprawie wyma- 
ganej liczby podpisów na wniosku o 
rozwiązanie się Sejmu. 


Pozostał więc wniosek komisyjny, w 
którym tylko dokonano pewnego prze- 
stawienia zdań. I tak do art. 26 Kon- 
stytucji wstawia się po usiępie drugim 
następujące ustępy: „Prezydent Rze- 
czypospoliłej może rozwiązać Sejm za 
zgodą */s ustawowej liczby członków 
Senatu. . 


Sejm może się rozwiązać mocą włas- 
nej uchwały powziętej większością "j, 
głosów przy obecności conajmniej po- 
łowy ustawowej liczby posłów i ozna- 
czyć termin nowych wyborów. 

Wniosek o rozwiązaniu się. Sejmu 
musi być podpisany przez conajmniej 
'j, część ustawowej liczby posłów i zgło- 
szony conajmniej na tydzień przed po- 
siedzeniem, na którem ma być rozwa- 
żąny”. 

Wniosek ten przyjęto wszystkiemi 
głosami przeciw głosom partji Chrz. 
Nar., Partji Pracy, Kat, Lud. i posła Sa- 
nojcy. Tą samą większością przyjęto 
dwa dalsze artykuły formalne ustawy 
oraz jej tytuł, Przed trzeciem czytaniem 
Marszałek zarządził przerwę 10 minu- 
tową. 

Po przerwie Marszałek oświadczył, 
że według przeprowadzonych obliczeń 
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Czapińskiego. Mowa tow. 
Trudności z „quorum '. Uchwale- 


podczas głosowania było na sali 324 po- 
słów. 

Przd przystąpieniem do trzeciego 
czytania sprawozdawca tow. Czapiński 
przedłożył jeszcze drobne stylistyczne 
zmiany. Głosowanie w trzeciem czyta- 
niu Marszałek zarządził przez drzwi. 
Wobec wątpliwości czy quorum jest do- 
stateczne, zarządzono  pięciominutową 
przerwę dla naradzenia się, 

Po dłuższej przerwie wznowiono posie- 
dzenie. t 

Marszałek, Zarządzone przedtem głoso- 
wanie nie mogło doprowadzić do stwier- 
dzenia quorum, wobec tego, że nie -zostali 
ujawnieni -ci, którzy ‘się wstrzymali od 
głosowania, Wobec tego uchwała nie mogła 
dojść do skutku. Chcę stwierdzić obecnie 
quorum, ażeby w ten sposób ujawnić i tych, 
którzy się wstrzymali od głosowania. 

P. Dubanowicz wnosi odroczenie głoso- 
wania do przyszłego posiedzenia, aby wszy- 
scy, którzy chcą głosować mośli to wczy- 
nić, 3 

Wniosek pos. Dubanowicza nie uzyskał 
większości głosów. i ANA 

Przystąpiono do odczytania posłów z li- 
sty, dla stwierdzenia ilości obecnych. 

Po odczytaniu listy okazało się po- 
słów obecnych na sali 225, czyli więcej 
niż quorum, wymagane przez Konsty- 
tucję (222). Wobec tego przystąpiono 
do głosowania nad ustawą w trzecim 
czytaniu. W imiennem głosowaniu za 
ustawą oddano 189 głosów przeciw u- 
stawie 10. Ustawę w trzecim czytaniu 

Następne posiedzenie Sejmu 30 b. m. © 
godz. 4 popoł. 


USTAWY SAMORZĄDOWE. 
Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 


Dzisiaj przed południem odbyło się po» ' 
siedzenie sejmowej komisji administra- 
cyjnej. Na porządku dziennym było trze- 
cie czytanie ustawy o radach powiato-- 
wych. Przed porządkiem dziennym za- 
bierali głos posłowie: Szyper (Koło żyd.) : 
Chrucki (ukr.) i Jeremicz  (białorus.), 
kwestjonując ważność posiedzenia komi- ` 
sji W dalszym ciągu posiedzenia poseł ' 
Chrucki oświadczył imieniem wszystkich ' 
klubów mniejszości, iż kluby te podtrzy-' 
mują swoją deklarację w kwestji niebra- 
na udziału w obradach komisji nad u- 
stawami samorządowemi. 

Z kolei komisja przystąpiła do obrad 
nad ustawą. o radach powiatowych i. 
przyjęła resztę artykułów tej ustawy, do- ' 
tyczących składu wydziału powiatowego: 
i organizacji okręgów wyborczych. Gło-- 
sowanie nad całością ustawy odbędzie ' 
się dzisiaj. Ponadto dzisiaj również ko- 
mósja zajmie się na podstawie sprawoz-, 
dania podkomisji szeregiem kwestii : 
spornych, odesłanych do podkomisji z 
zakresu ustawy o gminie miejskiej. 


WNIOSKI Z. P. P. S, 


Wniosek w sprawie kryzysu gospo- 
darczego i położenia ludności pracują- 
cej podamy jutro, gdyż będzie on jesz- 
cze omawiany na dzisiejszym posiedze- 
niu Z. P. P. S. Wniosek o podatku do- 
chodowym, opracowany przez- tow. 
Pączka, dotyczy podniesienia do 4.200, 
zł. rocznie płacy zarobkowej, wolnej od: 
podatku dochodowego; to samo ma: za-' 
stosowanie do emerytur. h 

Wniosek w sprawie Zakładów Żyrar-. 
dowskich, opracowany przez tow. tow. 
Pączka, Szczerkowskiego i Dobrowol-- 
skiego, wzywa Rząd — po dokładnym 
przedstawieniu znanej już naszym czy- 
telnikom sytuacji w tych zakładach — 
do: EA 

1) natychmiastowego ustanowienia w 
Zakładach Żyrardowskich przymusowe- 
go Zarządu Państwowego a to ze wzślę- 
du na konięczność szybkiego przerwa”, 
nia rabunkowej gospodarki kapitali- 
stów francuskich; at 

2) poczynienia wszelkich kroków, 
zmierzających do osiągnięcia przez Pań-! 
stwo decydującego wpływu na dalsze’ 
losy Zakładów Żyrardowskich. 


księgarnia Robotnicza: 


WARSZAWA, WARECKA 9 


tel. 229-70 y 
posiada na składzie następujące prac 


'RESA (FELIKSA PERLA) 


Adam Mickiewicz 3 3 
Koordynacja czy utożsamienie? | 

Kilka słów o naszym  stosun- 

ku do rewolucji rosyjskiej —50. 
Krótka historja Wielkiej Rewola- 

cji Francuskiej j —50' 
Kwestja polska w oświetleniu we 


„Socjaldemokracji” polskiej 


pW PAS 


NEEEEE Dr. 168 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


CZY ZWIĄZEK SPRAWIEDLIWOŚCI? 

Niemiecka Liga Obrony Praw 
Człowieka ogłosiła świeżo drukiem 
obszerne dzieło, poświęcone wymia- 
rowi sprawiedliwości w Niemczech, 
wymiarowi sprawiedliwości politycz- 
nej °). Książka ta jest dziełem wiel- 
kiej odwagi i świadczy dowodnie o 
zasłudze wobec sumienia publiczne- 
go. Wskazuje drogę innym Ligom O- 
brony Praw Człowieka (jest ich o- 
becnie 13 w Europie). Obnaża olbrzy- 
mią i głęboką ranę na organizmie po- 
wojennych Niemiec. Mówi sędziom: 
błądzicie; źle czynicie; nie wycho- 
"wujecie społeczeństwa; nie tępicie zła 
i krzywdy, przeciwnie — jesteście 
zaślepieni, opanowani przez namięt- 
ności polityczne i klasowe. Nieświa- 
domie zapewne, służycie interesom 
grup politycznych, interesom klaso- 
wym jednych obywateli przeciwko 
drugim. Przysięgacie na konstytucję 
republikańską, a służycie jej wrogom. 
Bierzecie na siebie ciężki, okrutny 
grzech wobec przyszłych pokoleń. 
Świat poszedł naprzód, wy zostali- 
ście w tyle. Jeździcie aeroplanami, 
myśl wasza tkwi głęboko w czasach 
królów pruskich, w tradycjach pań- 
„stwa despotycznego. Wy wciąż jesz- 
cze wykonywacie sprawiedliwość w 
imieniu kacyków pruskich, nie w i- 
mieniu „narodu niemieckiego“, powo- 
jennego, republikańskiego. Trzeba 
było stworzyć specjalną ustawę ku 


obronie republiki, tak dalece nie 
chcieliście jej uznawać, a dziś, gdy 


ustawa ta obowiązuje, wykonywacie 
ją, jak gdyby tylko obowiązywała, 
mrużycie oczy na przestępstwa i 
zbrodnie, którym grozi ciężkimi ka- 
rami! 

Tablice tych kar stronniczych, któ- 
re książka piętnuje, są istotnie za- 
dziwiająco wielkie i wymowne i prze- 
rażające! Za byle co, za artykuł ga- 
zeciarski, sądy karzą komunistów la- 
tami więzień i ciężkich więzień, za 
obrazę republiki — sądy uniewinnia- 
ją, gdzie i jak tylko mogą. Można by- 
ło bezkarnie, albo prawie bezkarnie 
obrażać prezydenta republiki socja- 
listę Eberta, za karykaturę, skiero- 
waną przeciwko prezydentowi Hin- 
denburgowi — 9 miesięcy więzienia! 
Kiedy admirał Toeplitz ogłaszał taj- 
ne dokumenty, które sobie przywła- 
szczył za czasów urzędowania, a któ- 
re miały służyć dla jego obrony — 
prokurator milczał; tak samo, kiedy 
Ludendorff popełnił krzywoprzysię- 
stwo. 

Klasowę stanowsko ujawnia się i w 
procesach cywilnych: tak właściciel 
domu ma zawsze słuszność przeciw- 
ko lokatorom w procesach o najem 
mieszkania, Tak — w procesach 
książąt o restytucję majątków skonfi- 
skowanych w końcu 1918 roku. 

Liga Praw Człowieka domaga się 
amnestji dla politycznych przestęp- 
ców, W parlamencie niemieckim opo- 
wiadał poseł von Nusslein, że w je- 
dnej tylko Bawarji skazano za udział 
w rewolucji 1918 r. — 2209 osób na 
4092 lata fortecy, więzienia i ciężkie- 
gô więzienia! (Natomiast 111 mor- 
derstw dokonania po asi Mo- 
nachjum przez żołnienzy reakcji po- 
zostały pk ax kary). tO) 

Liga domaga się zaprowadzenia 
nanowo sądów przysięgłych (bardzo 
‘ciekawa i dla nas uwaga!), ile że zar 
stępujący przysięgłych ławnicy do- 
bierani są stale z obozu reakcji spo- 
łecznej, 

Liga domaga się nadzoru nad pro- 
ikuratorją, kursów dopełniających dla 
sędziów, zmian personalnych w mi- 
nisterjum sprawiedliwości. 

Nietylko prawnicy przeczytają 
książkę Ligi niemieckiej z głębokiem 
zainteresowaniem i korzyścią. Każ- 
dy polityk, któremu dobro własnego 
kraju na sercu leży, każdy obywatel 
— zaduma się głęboko nad upadkiem 
instytucji, którą chełpiły się zawsze 
Niemcy. W ciągu stu pięćdziesięciu 
lat powtanzano 'w Niemczech stare 
słowa Fryderyka: „są jeszcze sędzio- 
wie w Berlinie!*, Dziś Niemcy ucz- 
ciwi i odważni Niemcy odsłaniają 
ranę głęboko i szeroko rozlaną po 
osłabionym przez wojnę i marazm po- 
wojenny organizmie i mówią do ca- 
łego świata: patrzcie, tak wygląda 
wymiar sprawiedliwości w procesach 
politycznych u nas, w Niemczech! 
p tem s góry zwi za- 

wać sobie pytanie: a jak to wyglą- 
da w innych krajach? . Lepiej, zły 
czy tak samo? Autorowie książki 
niemieckiej oddają w ten sposób u- 


sługę patrjotyczną i humanitarną 
wszystkim narodom Europy na 
Wschodzie i na Zachodzie. Ale 


przedewszystkiem składają, jak po. 
wiedzieliśmy na wstępie, dowód nie- 
małej odwagi, niemałego charakteru, 
Sprawiedliwość tę oddać im należy, 


"49 Acht Jahre. Politischer. Justiz. 1927, 
ttr. 284 


Henryk Bezmaski. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 21. 


WYBORY SAMORZĄDOWE 


W OKRĘGU ŁODŹ PODMIEJSKA 
ZGIERZ 


Zainteresowanie wyborami, które wy- 
znaczone zostały na 4-go lipca, jest co- 
raz większe. Dotychczas zostały zgło- 
szone, albo też mają być zgłoszone w 
najbliższych dniach — następujące listy: 
lista PPS. (nr. 2) na czele z tow. wice- 
burmistrzem Szymczakiem; NPR.; Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partji Pracy; 
bloku burżuazji niemieckiej; Bundu, blo- 
ku burżuazji żydowskiej; Chjeny, oraz 
t. zw. niezależnych socjalistów i komu- 
nistów. „Sanacja robi gwałtowne wy- 
siłki, aby utworzyć własną listę, dotych- 
czas jednak jej się to nie udało. Były 
nawet wypadki, że proponowano niektó- 
rym naszym towarzyszom umieszczenie 


Wybory odbędą się w dn. 29 czerw- 
ca. Dotychczas rządziła tu większość 
Chjeny z. burżuazją żydowską. Burmi- 
strzem jest człowiek, bardzó poważnie 
skompromitowany, p. Szaniawski, który, 
będąc już burmistrzem, zajmował się 
przedewszystkiem swoją hurtownią ty- 
toniową. 

Zgłoszono następujące listy: PPS. i 
Związków zawodówych (nr. 2) na czele 


ich nazwisk na liście „sanacji”, ale — 
naturalnie — towarzysze nasi nie zgo- 
dzili się na to. 

Duże oburzenie wśród robotników 
wywołało stanowisko starosty Rżewskie- 
go, który sprzeciwiał się powołaniu do 
Komisji Wyborczej, jako przedstawi- 
ciela PPS. — kandydata, którego za- 
proponował miejscowy Komitet partyj- 
ny, a chciał narzucić kogoś, na kogo 
miejscowi towarzysze nie mogli się zgo- 
dzić, Ostatecznie został powołany dru- 
gi kandydat PPS, 

Szerokie masy głosować będą niewąt- 
pliwie solidarnie za listą PPS. 


ZDUŃSKA WOLA 


z tow. Szmidtem; Chjeny; burżuazji ży- 
dowskiej; burżuazji niemieckiej; niemiec- 
kiej socjalistycznej partji pracy, Bundu, 


NPR., niezależnych i komunistów i inne. 


Walka rozgrywa się w całej pełni. 

Wiece, które się odbyły w ubiegłą nie- 
dzielę, były bardzo burzliwe. Szerokie 
masy robotnicze opowiadają się bez- 
względnie za listą Nr. 2. 


RUDA PABJANICKA 


Wybory odbędą się w dn. 26 czerwca. 
Zgłoszono listy: PPS, — Nr. 2, na czele 
z tow. Kałużyńskim, niemieckiej socjali- 
stycznej partji pracy, Chjeny, bloku bur- 


Chjena usiłowała tu stworzyć jedną li- 
stę wszystkich (!!!) stronnictw i w tym 
celu zwołała szereg zebrań. Naturalnie, 
pomysł ten nie doszedł do skutku, dzięki 
bezwzględnej odmowie ze strony PPS, 
która zdemaskowała oszukańcze stano- 
wisko endeków. „Sanatorzy” starali się 


Zgłoszono tu następujące listy: PPS. 
(Nr. 2), na czele z tow, Kubackim, blo- 
ku żydowskiego i Chjeny. Wybory od- 
będą się w dn. 26 czerwca. 

Poza wymienionemi powyżej miejsco- 
wościami, odbędą się jeszcze wybory w 
Łasku, Złoczowie i Zelowie. 

Niezrozumiałe jest, czemu, zarówno w 


Przed kilku dniami 
bory kurjalne IV koła do Rady Gmin- 
nej w Trzebini. 

Prasa burżuazyjna, niewiadomo w 
czyim interesie te nieukończone jeszcze 
wybory stara się przedstawić, jako po- 
grom socjalistów w Trzebini i zwycię- 
stwo komunistycznych czumowców, jak 
kolwiek w tym, najbardziej przez Czu- 
mę opanowanym środowisku — zdołał 
on zebrać dla siebie i urwać socjalistom 
zaledwie około 60 głosów! (Lista P.P.S. 
ctrzymała około 270 głosów). 

Czumowcy poszli do wyborów nie 
sami lecz zawarli blok z miejscowem 
drobnomieszczaństwem żydowskiem (!!) 
Wspólna lista czumowców i żydów o- 
trzymała akurat o 60 głosów ` więcej, 
niż przy poprzednich wyborach — sami 
Żydzi. Już to samo jest dostateczną 
kompromitacją t. zw. lewicy P. P. S$, że 
w miejscu, gdzie się uważa za najsilniej- 
szą — nie miała odwagi stanąć samo- 


PRZED WYBORAMI 
W MIECHOWIE 


Akcja przedwyborcza w pow. Mie- 
chowskim trwa w całej pełni. Zaintere- 
sowanie wyborami jest bardzo duże. 

W sobotę, dn. 18 b. m. odbyło się w 
Miechowie przedwyborcze zebranie w 
szczelnie wypełnionej sali kina. 'Prze- 
mawiał tow. poseł Kwapiński. 

Mowa tow. Kwapińskiego zrobiła o- 
$romne wrażenie. Zebrani urządzili mu 
gorącą owację. 

Wybory w Miechowie odbędą się 26 
czerwca, zgłoszonych list jest 4: Nr. 1 
— żydowska; Nr, 2 — P. P. S.; Nr. 3— 
Chjena na czele ze znanym oboźnym 
Lechem, który urządza w gimnazjum 


PIERWSZE POSIEDZENIE 
NOWEJ RADY MIEJSKIEJ 


Pierwsze organizacyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej m. stoł. Warszawy od- 
będzie się w dniu 23 czerwca r, b. 
(czwartek) o godzinie 19-ej w sali po- 
siedzeń Rady. 

Na porządku obrad: 1) Zagajenie 
przez Prezydenta miasta. 2) Powołanie 
2 assesorów. 3) Wybór Prezesa Rady 
Miejskiej. 4) Ustalenie liczby Vice-Pre- 
zesów i Sekretarzy Rady Miejskiej. 5) 
Wybór Vice - Prezesów Rady Miejskiej. 
6) Wybór Sekretarzy Rady Miejskiej. 


żuazji niemieckiej, niezależnych i komu- 
ristów. „Sanacja'* również stara się tu 
utworzyć własną listę, ale — bez rezul- 
tatu. 


SIERADZ 


o utworzenie bloku z PPS., ale nie u- 
dało im się. 


PPS. i związki zawodowe złożyły wła- 
sną listę, na czele z tow. Bieleckim. W 
niedzielę odbył się tu wielki wiec, na 
którym przemawiał pos, tow. Szczerkow- 


ski, Nastrój był entuzjastyczny. 


SZADEK 


Zduńskiej Woli, jak i w Sieradzu — do 
głównych Komitetów Wyborczych po- 
wołani zostali przeważnie sami przed- 
stawiciele prawicy; organizacje robotni- 
cze nie są tam reprezentowane, co spec- 
jalnie rzuca się w oczy w Zduńskiej Wo- 
li, gdzie PPS, ma ogromne wpływy. 


WYBORY DO RADY GMINNEJ W TRZEBINI 


odbyły się wy- | dzielnie do wyborów, tylko poszła“ ra- 
Jeszcze 
bardziej kompromitującym jest fakt, iż 
stronnictwo to, po wszystkich krzykli- 
wych reklamach — zdołało zebrać za- 
ledwie 60 głosów. Fakt ten świadczy 
wymownie o tem, ile warte są te wszy- 
stkie reklamy czumowców. (Poprzednie 
lista żydowska miała około 460 gło- 
sów; obecnie — razem z czumowcami 
— około 520 głosów). Głosy chjeny po- 
zostały bez zmiany. Dokładne cyfry nie 
są znane wobec tego, iż wybory nie zo- 
stały zakończone, wskutek stwierdze- 


zem z burżuazją żydowską! 


nia nadużyś wyborczych, 


Ajencja wschodnia również rozesłała 
komunikat o tych wyborach, zawiera- 
jacy zupełnie kłamliwe cyfry, Czyżby 
nie należało najpierw sprawdzić, jak się 
sprawa przedstawia w rzeczywistości — 

opinji pu- 


i nie wprowadzać w błąd 
blicznej? 


DO RAD MIEJSKICH 


I SŁOMNIKACH 


zebrania polityczne; Nr. 4 — mieszcza- 
nie, którzy nie chcą iść pod komendą 


p. Lecha, 


W Słomnikach grasuje Dr, Ciałowicz, 


który kręci się koło wyborów, starając 
się o utworzenie takiej listy, aby jego 
szwagier, obecny burmistrz, mógł na- 
dai, wraz ze swoią rodziną rządzić mia- 
stem. 


Wybory w Słomnikach odbędą się T 


3 lipca — list jeszcze nie złożono. 
niedzielę dn. 19 b. m, odbył się wielki 
więc na rynku; przemawiał pos. tow, 
Kwapiński. 


NA FUNDUSZ 
IM. FELIKSA PERLA 


Dr. Zygmunt Szymanowski zł. 10. 
Tow. Józef Machej poseł na Sejm 
Śląski zł. 20. 


CORCEL IE ASOS ENET EA EEEE YES 


1%) Odczytanie deklaracji pszczególnych 
grup radzieckich. 8) Ustalenie wyna- 
grodzenia dla członków Magistratu. 9) 
Wybór Prezydenta miasta. 10) Wybór 
3-ch Vice - Prezydentów, 11) Wybór 12 
ławników. JE 


y 
a 


czerwca, 


ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMU 
ŚLĄSKIEEGO. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej zarzą- 
dzeniem z dnia 14 b, m, na podstawie 
art. 21 konstytucji śląskiej, zamknął se- 


U 


sję sejmu śląskiego z dn. 20 czerwca rb. 


(PAT). 
MEMORANDUM RZĄDU Z. S. S. R. 


Jak się dowiadujemy, rząd Z. S. S. R. 
ma w najbliższych dniach wystosować 
do Rządu polskiego memorandum z wy- 
szczególnieniem organizacji antysowiec- 
kich rzekomo istniejących na terenie 
Rzeczypospolitej polskiej, W memoran- 
dum tem rząd sowiecki domagać się ma 
rozwiązania tych organizacji, 


POSIEDZENIE GŁÓWNEJ KOMISJI 
ZIEMSKIEJ. 


W dniach od 21 do 24-go b. m. odbę- 
dzie się posiedzenie Głównej Komisji 
Ziemskiej w Warszawie, W czasie o- 
brad, którym będzie przewodniczył wi- 
ceprezes Głównej Komisji Ziemskiej Że- 
lechowski, zostanie rozpatrzony szereg 
spraw scaleniowych i serwitutowych. 


WYJAZD POSŁA RAUSCHERA. 


Poseł niemiecki, p. Rauscher, wyje- 
chał na kilka dni do Berlina. Podczas je- 
$o „nieobecności zastępować go będzie 
sekretarz poselstwa, p. hr. Du Moulin 
Eckart. 


RASA n PAEŻE aa a a a 


UBEZPIECZENIA EMERYTALNE 
DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


Przyjęty przez Radę Ministrów projekt 
ustawy o ubezpieczeniu emerytalnem dla 
pracowników umysłowych znajduje się obec- 
nie na Radzie Prawniczej, Według tego 
projektu świadczenia dzielą się na dwie za- 
sadnicze grupy, na świadczenia na wypa- 
dek braku pracy i ża świadczenia emerytal. 
ne. Ubezpieczony ma prawo do świadczeń 
na wypadek braku pracy, o ile jest zdolny 
do pracy, pozostaje nieprzerwalnie bez 
pracy i w sposób przepisany zgłosił swoje 
roszczenia. De ubezpieczenia na wypadek 
<heroby ma prawo ten ubezpieczony, który 
z tytułu utraty zajęcia nie posiada już pra- 
wa do pomocy leczniczej i zasiłków w Ka- 
sach Chorych. Do zapomogi na podróż ma 
prawo ubezpieczony, który otrzymał zaję- 
cie poza miejscem zamieszkania, 


Do renty inwalidzkiej ma prawo ubezpie- 
czony, niezdolny do wykonywania swego za- 
wodu, niezależnie od wieku, Za niezdol. 
nego do wykonywania zawodu uważa się 
pracownika, który utracił 50% niezdolno- 
ści do pracy. Prawo do renty starczej przy- 
sługuje ubezpieczonemu mężczyźnie po o- 
siągnięciu 65 roku życia, lub po osiągnięciu 
480 miesięcy składkowych, t. zn, 40 lat pra- 
cy i po ukończeniu 60 róku życia. Kobiety 
mają prawo do renty starczej po przekro- 
czeniu 65 roku życia, lub po osiąśnięciu 
420 miesięcy składkowych, t. zn. po 35 la- 
tach pracy i po ukończeniu 55 roku życia. 

Do pomocy leczniczej ma prawo ubez- 
pieczony, który po wyczerpaniu okresu za- 
siłkowego Kasy Chorych jest nadal chory. 
Do renty wdowiej ma prawo wdowa, jed- 
nak o tyle, o ile śmierć małżonka nastąpiła 
po upływie conajmniej 6 miesięcy od dnia 
zawarcia małżeństwa, oraz o ile zawarcie 
związku małżeńskiego mie nastąpiło po 
przekroczeniu przez ubezpieczonego 55 ro- 
ku życia. Rozdział małżeństwa i rozwód 
wyłącza prawo małżonki do świadczeń eme- 
rytalnych. Pozostały małżonek ma prawo 
do renty po zmarłej żonie, o ile nie posia- 
da niezbędnych środków utrzymania, a zma- 
rła małżonka ponosiła w całości, lub prze- 
ważnej części wydatki, połączone z utrzy- 
maniem rodziny. 


Prawo do renty sierocej ma każde dziec- 
ko poniżej lat 18, oraz po 18 roku życia w 
razie ułomności cielesnej, lub umysłowej. 
Dzieci, kształcące się w zakładach nauko- 


wych publicznych, mają prawo do renty do | 


chwili ukończenia studjów, najdłużej jed- 
nak do 24 roku życia. Dzieci nieślubne 
mają w stosunku do matki te same prawa, 
jak i dzieci ślubne. W stosunku do ojca 
naturalnego mają te same prawa, co dzieci 
ślubne, o ile ojcostwo za życia ubezpieczo. 
nego zostało sądownie ustalone, lub poza- 
sądownie uznane, a ubezpieczony dawał na 
utrzymanie dziecka. 

Prawo do jednorazowej odprawy ma u- 
bezpieczony, który jest inwalidą, a nie prze- 
był wymaganego ustawą okresu wyczeki- 
wania, wdowa, sieroty lub matka ubezpie- 
czonego po śmierci ubezpieczonego, rów- 
nież w razie nieprzebycia wymaganego u- 
stawą okresu wyczekiwania. 

Okres wyczekiwania oznacza  należenie 
do świadczeń w określonym czasie. Okres 
ten w dziale ubezpieczenia od bezrobocia 
wynosi 6 miesięcy składkowych, w dziale 
zaś świadczeń emerytalnych 60 miesięcy 
składkowych, 


Pad AERO JAGEZ GEEWA GE WJ pO 
Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 


6 — 7 (w redakcji „Robotnika* Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 


KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


„Nowaczyńskie* metody p. Stpiczyń- 
skiego. Trzeba pisać prawdę. Sesja sej- 
mowa. Inspiracje „Dwugroszówki”. P. 
Stroński chce galwanizować Sejm. Nieco 
o Genewie. O jawność dyplomacji. 


Że p, Wojciech Stpiczyński pod wzglę- 
dem śwej moralności publicystycznej i 
pod względem „soczystości* i „kultu- 
ralności' swego stylu chce dorównać p. 
Nowaczyńskiemu — to może być dla wie- 
lu przykre, ale nic na to powiedzieć nie 
można, gdyż, jest to, że tak się wyra- 
zimy, prywatna sprawa p. redaktora 
„Głosu Prawdy” i jego osobisty gust. Gdy 
jednak p. Stpiczyński zwyczajnie, ale to 
zwyczajnie przeinacza fakty, wszystko 
jedno umyślnie, czy przez ignorancję — 
musimy te rzeczy napiętnować. Tak, na- 
piętnować, bo publicyście wolno tenden- 
cyjnie w myśl swych przekonań oświe- 
tlać fakty, ale nie wolno ich przekrę- 
cać, 


Tymczasem p. Stpiczyński w niedziel- 
nym „Głosie Prawdy* dopuszcza się 
fałszów, bo oto, podnosi wielkie larum, 
mówiąc nawiasem w sposób wysoce 
niesmaczny i nietaktowny, iż PPS. „wy- 
stąpiła nagle w Sejmie z wnioskiem o- 
debrania Prezydentowi prawa rozwiąza- 
nia Sejmu i powrotu w tym względzie do 
status quo z przed przewrotu, t. j. do zu- 
pełnej nierozwiązalności parlamentu”. 


A tymczasem wcale tak nie jest, 
o czem p. Stpiczyński wie, a przynaj- 
mniej, jako redaktor powinien wiedzieć, 
Wniosek PPS domaga się tylko, by i 
Sejm miał prawo sam rozwiązać się, a 
zupełnie nie neguje prawa Prezydenta 
do rozwiązywania Sejmu. 


Rozpoczęta Sesja Sejmowa wywołała 
powódź artykułów na temat tego, czem 
się Sejm ma obecnie zająć. Prasa prawi- 
cowa z „Głosem Codziennym' i „Kurje- 
rem Polskim" włącznie uparcie podnosi 
„że najważniejszym zagadnieniem, któ- 
re Sejm rozwiązać winien na obecnej se- 
sji, jest zmiana ordynacji wyborczej”. 
Pisze się o tem aż do znudzenia, zwła- 
szcza, że wiadomo, iż pobożne życzenia 
reakcji, wspierane i tym razem przez 
enpeerowców i „postępowych“ kapitali- 
stów spełzną na niczem. | 

„Dwuśroszówka” puszcza się na ka- 
wały, pragnąc wygrać Rząd dla swych 
planów. Oto przed paru dniami pełna o- 
burzenia zarzucała Rządowi, iż nic nie 
zamierza czynić w kierunku obalenia 
demokratycznego prawa wyborczego, a 
teraz lansuje wiadomość, najprawdopo- 
dobniej wyssaną z palca, że Rząd oma- 
wia w gronie zaułanych propozycje zmia- 
ny ordynacji wyborczej, mające na celu 
stworzenie jednomandatowych  okrę- 
gów. 

„Dwugroszówka” twierdzi nawet, że 
wysłano kilku urzędników zagranicę w 
celu studjowania prawa wyborczego, 

Mamy nadzieję, że 'są to fantazje i to 
fantazje tendencyjne, a że są szyte gru- 
bą nicią, więc każdy się na nich pozna. 

„Warszawianka“ radaby żywot obec- 
nego Sejmu przedłużyć w  nieskończo-' 
ność, Korzysta więc z okazji, że Rząd: 
wbrew swym obietnicom podwyższenia 
płac urzędniczych z dn. i lipca, zapo- 
wiada dopiero zgłoszenie przedłożenia 
sejmowego w tej sprawie na wrzesień i 
godząc się lekko na przewlekanie spra- 
wy bytu urzędniczego, zgadza się na od- 
bycie sesji w jesieni w nadziei, i tu wy- 
łazi szydło z worka, że to „umożliwiłoby 
załatwienie ustaw samorządowych na 
jakichś lepszych podstawach niż dotych- 
czasowe z pięcioprzymiotnikowem gło- 
sowaniem ', 


Z polityki zagranicznej prasa poświę- 
ca wiele uwagi obradom Rady Ligi Na- 
rodów. „Epoka“ charakteryzując jako 
dodatnie ogólne wyniki tych obrad, za- 
opatruje swe wywody następującą u- 
wagą: i 


„Opinję publiczną niepokoi wytworze- 
nie się w Radzie grupy wielkich wtajem- 
niczonych, do której wstęp dla mniejszych 
państw jest zazdrośnie strzeżony, Grozi 
to wytworzeniem się jakiejś Nad-Rady, 
sprzecznej z ideą Ligi, Pomimo, że nale- 
ży powitać życzliwie częsty kontakt oso- 
bisty ministrów spraw zagranicznych, któ- 
ry jest nieraz decydujący dla pokojowe- 
go załatwienia grożących konfliktów, 
trzeba jedynie baczyć, aby to co miało 
być jedynie dodatkiem do sesji Rady Li- 
gi, nie stało się ich prawdziwą treścią, 


Na ten niezupełnie szczęśliwy system 
zakulisowego załatwiania najważniej- 
szych spraw w Genewie wyłącznie przez 
ministrów  „głównych* mocarstw — 
zwraca jeszcze uwagę kilka innych pism 
warszawskich, — które jednocześnie pod 
kreślają ścisłą poufność obrad i tajem- 
niczość, która otacza ich wyniki. 

Istotnie po wojnie, w okresie panowa- 
nia demokracji, należałoby już skończyć 
z tajną dyplomacją. 

Na światło dzienne. Jawnie, panowie 
ministrowie. St. D. 


aiin maada RO a a a N 
5 Z powodu braku miejsca, dalszy 
ciąg odcinka p. t, „Z kistorji prowo- 
kacji“ zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
następneśo numeru. $ 


$ 
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TELEGRAMY 


ZERWANIE STOSUNKOW DYPLOMATYCZNYCH 
MIĘDZY KANADĄ A SOWIETAMI 


Montreal, 20 czerwca. (AW.). Wo- 
bec zerwania dyploma- 
tycznych między Kanadą a Z. S.S; R., 
sowiecki przedstawiciel handlowy, 
Giurus, opuścił w dniu dzisiejszym 
Montreal, udając się do Moskwy. 
Współpracownicy pnzedstawicielstwa 


hamdiowego zostali przeniesieni do 
Nowego Jorku, gdzie, zgódnie z za- 


miarami rządu sowieckiego  koncen- 
trować się mają wszystkie tranzak- 
cje handlowe, zawierane przez Z, S, 
S. R. z Ameryką Północną, 


PRZEWODNICZĄCY SOWNARKOMA 
GRUZINSKIEGO 


Moskwa, 20 częrwca. (A. W.). Prze- 
° wodniczącym Sownarkoma republiki gru- 
zińskiej naznaczóny został ostatecznie 


Kartechiszwili. Jest on całkowicie od- 
dany Stalinowi i kierunkowi, rządzącemu 
obecnie w Politbiuro. 


PRZYBYCIE CHAMBERLINA I LEWINA 
DO WIEDNIA 


Wiedeń, 20 czerwca, (AW,). Lot- 
‘nicy amerykańscy: Chamberlin i Le- 
win wylądowali dziś o godz. 7,25 wie- 
czorem na słynnym aeroplanie „Co- 
lumbia'', wśród entuzjastycznych o- 
krzyków  nieprzeliczonych tłumów, 


ziśromadzonych na lotnisku wiedeń- 
skiem, Przybycie lotników spodzie- 
wane było już o godzinie 5, opóźnie- 
nie nastąpiło z powodu spóźnionego 
startu w Monachjum. 


CHINY 
POROZUMIENIE MIĘDZY LEWICĄ KUOMINTANGU 
A 


Pekin, 20 czerwca. (AW.), Między 
rządem lewicy Kuomintangu w U- 
Czangu, a „chrześcijańskim“ gen, Fen- 
giem doszło do całkowitego porozu- 
mienia co do wspólnych posunięć po- 
fitycznych i wojskowych. Gen, Feng 


FENGIEM. 


został głównodowodzącym wspólnych 
wojsk swoich i rządu w U-Czangu. W 
związku z tem, szanse utrzymania po- 
rozumienia między gen, Fengiem a 
Czang-Kaj-Szekiem zmniejszyły się 
wydatnie, 


EPIDEMJA TYFUSU. 


dyn, 20 czerwca, (PAT.), „Dai- | suje epidemia tyfusu, Wojska te ma- 
ly Meil“ donosi z Tien-Tsinu, iż wśród | szewają na Tien-Tsin. 3 


komunistycznych wojsk Hankou gra- 


PRZYJĘCIE JAPONSKIEGO ŻĄDANIA 
Szanghaj, 20 czerwca, (PAT.). Reu- | skie w sprawie odszkodowania za 


ter. 


Generalny konsul japoński w | straty, poniesione przez Japończy- 


Hankou oświadczył, iż rząd prowin- | ków podczas ataku na koncesję ja- 
cji Wu-Han przyjął żądania japoń- | pońską w dniu 3 kwietnia r. b. 


NOWY KARDYNAŁ POLSKI 


Rzym, 20 czerwca. (PAT.), Dziś 
tano na tajnym konsystorzu papież 


mianował kardynałami arcybiskupa 


Malines oraz prymasa Polski, arcy- 
biskupa gnieźnieńskiego, księdza 
Hlonda, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— Burza, która rozpętała się nocy o- 
statniej nad Schwerigen, spowodowała 
zatonięcie łodzi wraz z 8 studentami i 
studentkami. ż 

— Z Pragi donoszą, iż wobec ogło- 
szenia przez robotników strajku w 8 
przedsiębiorstwach jedwabiu, właścicie- 
le fabryk ogłosili lokaut, obejmujący 15 
tys. robotników i 26 fabryk, 

— W okolicy Medelli w Columbji na- 
stąpiło obsunięcie się ziemi, wskutek 
'czego zapadła się całkowicie przędzalnia 
bawełny, zatrudniająca około 60 robot- 


ników. Dotychczas wydobyto 10 tru- 
pów. 
— Zgodnie z doniesieniami „Daily 


Mail”, władzę angielskie odmówiły wy- 
dania paszportów zagranicznych sześciu 
delegatom angielskich związków mło- 


dzieży komunistycznej, którzy zamierza- 
l: udać się do Rosji, 


— QOdbywające się onegdaj w Orlea- 


nie walki byków zakończyły się śmier- 
cią głośnego espady Ihiquitv. 

— Przedstawiciel sowiecki przy rzą- 
dzie norwłskim w Oslo, w wyniku o- 
statniego incydentu, wywołanego przez 
zachowanie się tamtejszych komuni- 
stów, w czasie akademji żałobnej z o- 
każji zabójstwa Wojkowa, odwołany zo- 
stał ze swego stanowiska. Następca do- 
tąd nie został wyznaczony. 

— Jeden z piorunów w Amsterdamie 
zabił 5 osób, ranił 16. 

— Celem definitywnego załatwienia i 
podpisania umowy o pożyczce, wyjechał 
onegdaj do Londynu senator Volkmann. 


PRZED POWROTEM PROCHOW SŁOWACKIEGO 


MARSZRUTA KOLEJOWA. 


Dnia 27 b: m. od godziny 10 r. do 
chwili odejścia do Warszawy pociągu 
ze Zwłokami Słowackiego, na 1 i 2 to- 
'rze wstrzymany będzie wszelki ruch 
pociągów. Przyjeżdżającą publiczność 
dla której rezerwuje się dwa perony, 
. wypuszczać się będzie bocznemi wyj- 
ściami na ul.  Chmielną i Marszałkow- 
ską. 

Specjalny pociąg, wiozący trumnę, 
wyjdzie z :: Warszawy o godz. 12 m. 30 
w południe, Składać się on będzie z pa- 
rowozu;, dwóch blankardów' na wieńce 
reprezentacyjne, warszawskie i te, któ- 
re napłyną w drodze, dalej z 4 wago- 
nów pulmanowskich 1 i 2 kl., wreszcie 
z wagonu Nr. 19, wiozącego trmunę. 
W pociągu tym będzie 100 miejsc: 32 
dla warty honorowej, która w drodze 
pełnić będzie straż przy Prochach, 10 
dla przedstawicieli kolei i 58 dla przed- 
stawicieli władz i do uznania Komitetu. 

Pociąg iść będzie z szybkością 60 
klm, na godzinę, zatrzyma się w Skier- 
mewicach 6 minut, w Piotrkowie i Czę- 
stochowie po 8 m., w Sosnowcu 2 m., w 
z EE pa R a w Pruszkowie, Za- 

i 1 Radomsku zwolni bi 
szybkości 5 klm, na Śiwa SIE kia. 
kowa przybędzie o godz. 20 m. 30, po- 
czem do godz. 21 m. 20 zostanie wyła- 


dowany na przejeździe przy ul. Lu- 
bicz. / i 


WARTA HONOROWA, 

Warta honorowa w pociągu wiozą- 
cym Prochy z Warszawy do Krakowa 
składać się będzie z 32 osób, które na 
zmianę zaciągać będą w wagonie straż 
przy zwłokach. 

Komitet Wykonawczy zwraca się z 
prośbą do instytucyj literackich, spo- 
łecznych i t. d., aby zechciały jaknaj- 
prędzej zgłaszać kandydatów do Warty 
honorowej. i 

ODCZYTY. 

Sekcja odczytowa Komitetu ustaliła na- 
stępujące szczegóły akcji odczytowej: w 
dniach 21, 22, 23 odbędą się odczyty urzą- 
dzone staraniem Komitetu Akademickiego 
w Uniwersytecie o godz, 8-ej wiecz. Dalsze 
odczyty literackie odbędą się w piątek 24, 
o godz, 6 wiecz, w sali Stowarzyszenia 
Handlowców (Sienna 16) i o godz. 8 wiecz. 
w T-wie Wioślarskiem (Foksal 11), w so- 
botę o godz. 6-ej w. w T-wie Wioślarskiem 
i o godz, 8-ej w sali Tow. Hygienicznego 
(Karowa 31). Odczyty popularne, głównie 
w dzielnicach podmiejskich, odbywać się 
będą w piątek o godz, 8-ej wiecz, i w nie- 
dzielę o godz. 1-ej w poł. W sobotę zosta- 
ną wygfoszone krótkie przemówienia przed 
seansami w kinoteatrach, Dalsze szczegóły 
zostaną podane w afiszach i prasie, 


z „ROBOTNIK“, wtorek, 21 czerwca. 


Olkusz 
LOKAUT W FABRYCE „OLKUSZ". 


Zebrani w dn. 15 czerwca 1927 r. ro- 
botnicy i robotnice fabryki naczyń e- 
maljowanych „Olkusz“ w Olkuszu, po 
wysłuchaniu referalu posła tow. Kwa- 
pińskiego, uchwalili jednogłośnie na- 
stępującą rezolucję: 

„Zważywszy, że w odpowiedzi na 
wniesiony w dniu 18 maja 1927 r. przez 
Zw. Metalowców memorjał w sprawie 
regulacji płac, Dyrekcja fabryki ogło- 
siła redukcję dni pracy z pominięciem 
ustawą przewidzianego dwutygodnio- 
wego wypowiedzenia, skutkiem czego 
robotnicy ogłosili dwugodzinny strajk 
demonstracyjny, i że jeszcze w przed- 
dzień zapowiedzianego strajku fabryka 
przystąpiła do wygaszenia dwóch pie- 
ców, zo zmusiło robotników do porzu- 
cenia pracy — w odpowiedzi na co dy- 
rekcja fabryki ogłosiła zamknięcie Ía- 
bryki z dniem 4-$o czerwca, zlokauto- 
wani robotnicy żądają: 1) wypłacenia 
ustawowych zasiłków z Funduszu Bez- 
robocia, 2) wypłacenia odszkodowania 
za nieudzielone urlopy, 3) wniknięcia 
przez Rząd w stosunki fabryki „Ol- 
kusz”, w której płace głodowe są nader 
dalekie od minimum egzystencji a zna- 
cznie niższe od zarobków w innych te- 
go rodzaju przedsiębiorstwach. Fabry- 
ka „Olkusz“ od kilku lat wykazuje w 
kilansach zupełny brak zysku a mimo 
to z dochodów osiąganych przez wyzy- 
skiwanie robotników wybudowała w 
krótkim przeciągu czasu fabryki w Ru- 
munji i w Rosji. 4) zmuszenia fabryki 
„Olkusz do stosowania wobec robot- 
ników obowiązujących ustaw, w myśl 
których nie wolno zmieniać warunków 
pracy bez dwutygodniowego wypowie- 
dzenia. 

Równocześnie zśromadzeni protestu- 
ją przeciwko wypłacaniu zarobków „w 
naturze” za pośrednictwem konsumu 
fabrycznego. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji, 
zorganizowano pochód, który przeszedł 
ulicami miasta pod starostwo, żądając 
interwencji władz w sprawie zasiłków 
dia zlokautowanych. 


Wilno 


WŁADZE UNIWERSYTECKIE 
PRZECIWKO POJEDYNKOM. 


W Wilnie odbył się niedawno pojedynek 
między dwoma słuchaczami uniwersytetu 
im, St. Batorego, który skończył się śmier- 
cią jednej ze stron. Ponieważ krwawe po- 
jedynki zdarzały się w ostatnich czasach 
bardzo często wśród akademików  wileń- 
skich, rektor i senat wsżechnicy w Wilnie 
wydał odezwę do studentów w której po- 
wiada m. in,: 


"WARSZAWA ROBOT 


NA FUNDUSZ WYBORCZY W. O. 
K. R. P. P. S. 
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- WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


„Honor człowieka i stanu jest rzeczą 
świętą; honor akademika powinien być 
dobrem, ochranianem przez całą spo- 
łeczność akademicką. Zamach na ho- 
nor człowieka tej społeczności winien 
pociągnąć za sobą sumienne zbadanie 
sprawy, osądzenie winnego , a nawet 
wyłączenie go z grona  koleżeńskiego. 
Ale rozprawy orężne między członkami 
jednej rodziny akademickiej muszą u- 
stać. Mylny jest pogląd, że pojedynek 
jest dowodem tężyzny moralnej. Prze- 
ciwnie, jest to przeżytek, pozostały z 
dawnych wieków, naogół przekształco- 
ny dzisiaj w czczy i obłudny akt, który 
się jednak kończy czasem tragicznie, Z 
przeżytkiem tym walczyć winna świa- 
tła, etycznie zdrowa i odważna opinja 
publiczna, do walki z nim powołana 
jest również młodzież akademicka”, 


Sosnowiec 
TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY 


Na stacji Sosnowiec wydarzył się tra- 
giczny wypadek kolejowy. Mianowicie 
o godz. 23 pociągiem towarowym z 
Rybnika, idącym do Sosnowca nadje- 
chał hamulcowy Florjan Skorupa, w 
czasie zdejmowania latarni na zwrot- 
nicy, stracił on równowagę i dostał się 
pod koła pociągu, które obcięły mu 
nogę i ręce, W stanie ciężkim został od- 
wieziony do ambulaiorjum kolejowego, 
gdzie, podczas operacji, zmarł, Skoru- 
pa pozosfawił żonę i dwoje dzieci. 


Rawa Mazowiecka 


SAMOBÓJSTWO. 

Z powodu niedopuszczenia do ustnego 
egzaminu maturalnego, popełniła tu samo- 
bójstwo przez otrucie abiturjentka gimna- 
zjalna, Marja Grosbardówna. 


Poznań 
KATASTROFALNY HURAGAN. 


W sobotę wieczorem silny huragan prze- 
szedł nad dzielnicami Poznania, Górna Wil- 
da i Dębina, Huragan obalił m. in. przy 
drodze dębińskiej drewnianą szopę, w któ- 
rej schroniła się przed ulewą $rupa prze- 
chodniów. Zdołali oni na czas opuścić bu- 
dynek, jedynie 7-letni Czesław Jarczyk zo- 
stał przygnieciony kilku belkami, ponosząc 
śmierć na miejscu, a jedna kobieta doznała 
złamania nogi. 

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU, 

Rektorem Uniwersytetu Poznańskiego na 
rok 1927/28 został wybrany ponownie p. 
Grochmalicki, prof. zwyczajny geologji na 
wydziale filozoficznym. 


Zakopane 


ZNOWU NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W GÓRACH. 
Słynna Orla Perć stała się onegdaj wi- 
downią nowej katastrofy, która na szczę- 


NOZE ENG l ay 


W środę, dnia 22 b. m. i 
Kolejowa Org. PPS, o godz. 18 w lokalu 


Zgodnie z wezwaniem W OKR.PP. OKR (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się po- 


S. Zw. Zaw. Dozorców domowych i 
służby domowej składa na fundusz rob. 
sumę 150 zł i wzywamy do złożenia 
takich sum Związek Spożywczy oraz 
Związek Gastronomiczno - Hotelowy. 
Oddział Warszawski Zw. Zaw. Far- 
masceutów pracowników zł, 200. 


WARSZAWSKA > 
ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY P,P.S, 
Posiedzenie Wydziału odbędzie się dziś 
o godz. 7 wiecz, w lokalu Warsz. O. K.R, 
P.P.S, (Al. Jerozolimskie 6). Na porządku 
dziennym sprawozdanie z „Dnia Kobiet" i 
udział w pogrzebie Słowackiego. 

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH 

. P, 5. 
" Posiedzenie klubu radnych P, P. S. 
odbędzie się w środę, w gmachu rady 
miejskiej, o godz. 7-ej wiecz. 
We wtorek dnia 14 b. m. 
Dzielnica Marymont o godz. 7 w lokalu 


siedzenie komitetu wraz z mężami zaufania, 
Sprawy b. ważne. 

Pocztowa Org. P, P. S, o godz. 7 w loka- 
lu O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Wola - Czyste, o godz. 6, Wolska 44, po- 
siedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne 
zebranie członków dzielnicy. ?* e. 

Dzielnica Ochota o godz. 6 w lokalu Gró- 
jecka 59, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu oraz o gedz: 7 ogólne zebranie członkó v 
dzielricy. 

Starówka, o godz. 7, Rycerska 6, posiedze- 
nie komitetu dzielnicowego. 

Koło Tramwajarzy „Starówka”, o godz. 7, 
Rycerska 6, zebranie koła. 

Czerniaków, o godz. 7, Solec 67, posiedze- 
nie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotów o godz. 7 w lokalu 
Bagatela 12-a, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P. P. S. unieważnia niniejszym legityma- 
cję Nr. 1518 wydaną na imię Michalaka Mi- 
chała, gdyż została zgubiona. 


WARSZAWSKA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


BACZNOŚĆ METALOWCY. 


przy Marymonckiej 40, odbędzie się posie-- 


dzenie Komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Koło tramwajarzy „Praga. O godz, 
7, Brukowa 29, zebranie Koła. > 

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, m. 16, 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. i 

Koło Tramwajarzy „Jerozolima* o godz, 
5 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się zebranie koła, na którym prof. Markow- 
ski wygłosi II odczyt z cyklu „Religia a po- 

Koło Gazowni Ludna, O g. 6 (Al. Jero- 
zolimskie 6), ogólne zebranie członków. 

Koło Rzeźników, o godz. 5, Chłodna 41, ze- 
branie koła. 


We wtorek, dn. 21,VI, o godz. 6 po 
poł. odbędzie mężów 
zaufania i delegatów w lokalu Związku, 
Leszno 53, I piętro. 


WARSZAWSKI ODDZIAŁ T.U.R 


Warsz. Org. MŁ T. U. R. We wtorek, 
21 b. m., o godz. 6 popoł. w lokalu T.U.R. 
(AL Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie 
łączników do spraw wycieczkowych, Wszyst- 
kie Koła obowiązane są wysłać swych przed- 
stawicieli, pod rygorem organizacyjnym. 


OBÓZ LETNI T, U. R. 


Staraniem Oddziału Warszawskiego 


się posiedzenie 


T. U. R. został zorganizowany na mie- 
siąc lipiec Obóz letni T; U. R. dla mło- 
dzieży robotniczej we wsi Famułki Bro- 
Obóz 


chowskie (pow. Skchaczewski). 


ście nie skończyła się tragicznie, Ksiądz 
Antoni Sobczyński poseł ze Zw. Lud. Nar., 
opuszczając się z Oslej Perci na Kozim 
Wierchu, póślizgnął się na śniegu i osunął 
50 metrów w dół  Rannego w głowę i. 
twarz przewieziono do szpitala klimatycz. 
nego w Zakopanem. Stan zdrowia księdza 
Sobczyńskiego nie budzi obaw. 


Kraków 


WYBUCH W PROCHOWNI NASTĄPIŁ 
WSKUTEK SAMOZAPALENIA SIĘ 
PROCHU. 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” donosi, 
że śledztwo wojskowe w sprawie wybuchu 
prochowni w Witkowicach jest na ukończe- 
niu, Prowadzone było ono w trzech kie- 
runkach: sabotażu, możliwości wybuchu od 
uderzenia piorunu i samoczynnego zapale- 
nia się. Prowadzący śledztwo, po wyczer- 
paniu w drobiazgowy sposób wszystkich po- 
szlak i hipotezy akcji sabotażowej, doszedł 
do wniosku, że wybuch nastąpił, wskutek 
samoczynnego zapalenia się amerykańskie- 
go prochu dymnego. Kilka osób, areszto- 
wanych podczas śledztwa, wypuszczono na 
wolność, 


Strzelce (pow. Kutnowski) 


SZYKANOWANIE 
ROBOTNIKÓW CUKROWNI. 


Niedawno odbył się tu wiec sprawozdawe 
czy posła tow, Śledzińskiego. W dwugo- 
dzinnym referacie tow. poseł poruszył 
wszystkie prawie bolączki klasy robotni- 
czej, A 
Jak okazało się z przemówień miejsco- 
wych robotników, administrator i dyrektor 
cukrowni traktują robotników, jak bydło; 
robocze. Administrator Żyrkiewicz wymó- 
wil pracę tow. Paprockiemu, który przepra- 
cował 20 lat i stracił 40% zdolności do pra- 
cy, Robotnika Rasa chciał zupełnie wy” 
rzucić z mieszkania, pomimo, iż przepraco- 
wał również wiele lat, 

Dyrektor Jaroszewski odmówił wydania 
instrumentów robotnikom na dzień 1 maja. 
Powiedział, że „lepiej niech instrumentyi 
się zmarnują, a nie wyda ich, bo jest naro- 
dowcem i nie cierpi socjalistów”. 

Strzelce należą do tych miłych zakątków, 
w których dotychczas przy domach robotni- 
czych niema ustępów. Może min. spraw. 
wewnętrznych nakazałoby wybudowanie ue 
stępów przy domach robotniczych i pocią- 
gnęło do odpowiedzialności dyrektora i ad- 
ministratora za to, że dotychczas tego nie 
zrobili? i 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


AAN 


NICZA 


podzielony jest na trzy dziesięciodniowe 
okresy - dekady: 2 pierwsze dla chłop- 
zów, trzecia dla dziewcząt. Opłata za 
10-cio dniowy pobyt w obozie (utrzy- 
manie, przejazd i t, p) — 15 złotych. 
Zapisy na 1-szą dekadę do 27 cz à. 
na 2-gą do 7-go lipca, na 3-cią do 17 
lipca przyjmuje Sekretarjat Oddz. Ware 
szawskiego T. U. R, AL Jerozolimskie 
6, I piętro od 5 do 7 po poł. 


WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH. 


„Wydział opieki społecznej i szpital< 
nictwa Magistratu m. st. Warszawy po- 
daje do wiadomości, że bezrobotni mogą 
cirzymywać węgiel ze składów opało- 
wych, Miejskich Zakładów Zaopatrywa- 
nia Warszawy na zasadzie wydanych 
im bonów tylko do dnia 30 czerwca r. b. 
włącznie. i : 

Z dniem tym niezrealizowane bony, 
zostają unieważnione". 


ZE ZW. METALOWCÓW. 


Dnia 12 b. m. w teatrze Powszechnym 
odbyło się walne zgromadzenie Oddziału 
Warszawa II (Fabryki uwojskowione) Zw., 
Rob, Przem. Metalowego w Polsce, 

Zgromadzenie zagaił przewodniczący Od-, 
działu, tow. Boczkowski i powołał na ase- 
sorów tow. tow.: Szpakowskiego i Kuczew=. 
skiego, zaś na sekretarzy tow, tow.: Augu- 
styniaka i Wrotnowskiego. Na zgromadze- 
niu przewodniczył tow, Boczkowski, Po. 
złożeniu sprawozdania z działalności Zarzą*, 
du Oddziału i sprawozdania kasowego U- 
chwalono dla ustępującego Zarządu votum 
zaufania. : 

Do Zarządu Oddziału wybrano , następ“. 
jących tow. tow.: przewodniczący — tow, 
Boczkowski, zastępca przewodniczącego —; 
tow, Celejewski, sekretarz — tow. A A 
niak i jego zastępca — tow. Lewak, skarb- 
nik — tow. Łukasiak, a zastępca — , 


Rajczewski, gospodarz — tow. mp 
zastępca — tow. Mendin. Członkowie = 
rządu tow. tow.: _ Wrotnowski, Fidzińs 


Bendzik i Klimowa. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pora 
jących tow. tow.: Lackorzyńskiego, Fink x 
sztajna i Kaptajna. Sąd koleżeński: SzPa”, 
kowski, Siński i Łaźniewskt 


NA FUNDUSZ 
IM. MARJI PASZKOWSKIEJ 


Składają 200 złotych następujące o- 
soby: M, Abramowiczowa, Bein, J. Bo- 
rowski, W. Borowska, S. Budny, A. 
Budnowa, A, Dębski, R. Dębska, Z. He- 
ring, J. Homolicki, L. Krzywicki, F. 
Landy, A. Landy, M. Mancewicz, H. No- 
wacka, Z. Pietkiewicz, Pencet-Sobies- 
ki, J. Rutkiewicz, B, Slawiński, St. 
Stempowski, H. Trenkner, F. Wiślicki, 
F. Wislicka. 


Z ŻYCIA PARTJI 
KOMUNIKAT. 


, Komitet miejscowy P, P, S, w Ostrow- 
cu stwierdza że d otychczasowy czło- 
nek Partji, Jan Szymański, przez niesto- 
sowanie się do uchwał miarodajnych 
ciał partyjnych ($ 1 p. c. Statutu), posta- 
wił się automatycznie poza nawias Par- 
tji 
Stwierdzając powyższe, Komitet miej- 
scowy P. P. S$. w Ostrowcu podaje do 
publicznej wiadomości, że nauczyciel 
Jan Szymański z dniem 19 czerwca 1927 
roku przestał być członkiem Partji, 
Komitet Miejscowy PPS, 
i w Ostrowcu. 


OSTRZEŻENIE, 


Ostrowiecki Okręgowy Komitet Ro- 
botniczy P, P. S., działając w porozumie- 
niu z Centralnym Komitetem Wykonaw- 
czym, ostrzega wszystkie organizacje 
partyjne przed nauczycielem Janem 
Szymańskim, który w sposób nie licują- 
cy z godnością człowieka honoru, przy- 
właszczył sobie mandat radnego do Ra- 
dy m. Ostrowca. ; 

Zdrada, dokonana przez Szymańskie- 
go, stawia go raz na zawsze poza nawias 
uczciwych ludzi. 

Okręgowy Komitet PPS. 
w Ostrowcu. 

Wszystkie pisma partyjne proszone 

są o przedruk. 


TRAGICZNY WYPADEK 
MALI BOHATEROWIE, 


W dniu i5-ym b, mies. zdarzył się 
tragiczny wypadek na kolonji dziecię- 
cej Rob. Tow. Przyj. Dzieci w Broku. 

Podczas kąpieli w Bugu, dziewięcio- 
letni Zytko Roman, chcąc popisać się 
przed kolegami nurkowaniem, znikł 
pod wodą, Widząc to dziesięcioletni 
Jerzy Kowalski pospieszył z pomocą 
tonącemu koledze, lecz porwany wi- 
rem począł również tonąć. Zrozpaczona 
wychowawczyni p. Helena Ajnenke- 
lówna, widząc, że na jej wołanie nikt 
nie przychodzi z pomocą, sama wsko- 
czyła do wody, by ratować chłopca. 
Spotkał ją los dzieci, Poczęła tonąć, Na 
ten widok dwóch chłopców  Marszner 
Longin lat 13 i Wróbel Stefan lat 13, 
rzucili się na ratunek walczącej że 
śmiercią wychowawczyni, 

Niestety, zanim  dopłynęli zakryła 
ich fala. Na krzyk i płacz dzieci nad- 
biegł p. Mazelan Władysław, mieszka- 
niec Broku, który z narażeniem własne- 
nego życia i nieustraszoną odwagą po- 
czął ratować tonących, Udało mu się 
wydobyć -z wody wychowawczynię w 
stanie nieprzytomnym i Wróbla już nie- 
żywego. 

Mimo natychmiastowych  energicz- 
nych poszukiwań, zwłoki Marsznera i 
Kowalskiego, wydobyto dopiero 17-go 
ipo południu. 

Zytka nie znaleziono dotychczas. 

Śmierć chłopców, którzy z naraże- 
niem własnego życia pospieszyli z po- 
mocą tonącym, pośrążyła w głębokim 
smutku i żalu cała Kolonję i Zarząd 
Rob. Tow. Przyj. Dzieci. 

Cześć pamięci małych 
bohaterów, 


** 
* 


Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 
wkłada serdeczne podziękowanie p. Ma- 
zelanowi Władysławowi za bohaterską 
jego pomoc f nieustraszoną odwagę, o- 
kazaną przy ratowaniu tonących dzieci 
i wychowawczyni, 3 

Zarząd Kolonji Rok/ Tow. 
Dzieci w Broku. 


| anatom aaa 
„ROBOTNICY W HOŁDZIE SŁOWAC- 
KIEMU”. 

rod tym hasłem organizuje Oddział 
Warszawski T, U. R, Akademję ku czci 
'Słwackiego. Odbędzie się ona dnia 23 
czerwca we czwartek, o godz. 7 wiecz. 
w sali T-wa Hygienicznego, ul. Karowa 
31. Przemówienia wygłoszą: poseł N. 
Barlicki i radny T, Szpotański. 

Część artystyczna, w wykonaniu ar- 
tystów scen warszawskich i konserwa- 
torjum muzycznego, Bilety w cenie 1 
zł. i 50 gr. do nabycia w Sekretarjacie 
Oddz. Warsz. T. U. R, Al Jerozolim- 
skie 6 I piętro, od 5 — 7 po poł, w 
Księgarni Robotniczej, Warecka 9, w 
Związkach Zawodowych i w dniu Aka- 
demji przy wejściu, 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 

Wczoraj około godz. 6 rano na ul. 
Grochowskiej Nr. 79 wydarzyła się ka- 
tastrofa samochodowa. Przy przejeżdzie 
t. zw. drogi Czerwonej na ul. Grochow- 
skiej samochód Nr. 225 (20018), pro- 
wadzony przez szofera Zygmunta Sza- 
jera (Obożna Nr. 2) dostał się pod po- 
ciąg kolejki Jabłonna - Karczew dążą- 
cy w stronę stacji „Most”, prowadzony 
przez maszynistę Kazimierza Buczyń- 
skiego. Mimo alarmujących gwizdków, 
dawanych przez maszynistę, samochód 
nie zdołał przejechać i całą siłą został 
uderzony przez lokomotywę. Skutkiem 
zderzenia samochód wywrócił się, zaś 
wszyscy jadący w liczbie czterech osób 
zostali wyrzuceni na drogę. Najbar- 
dziej ranna została Marja Czemachów- 
na, lat 20 z Radomia, która doznała 
pęknięcia podstawy czaszki. Pozostali 
pasażerowie: Anna Wilnerówna (Pro- 
sta Nr. 12), Tadeusz Rozenteld również 
z Radomia oraz szofer Szajer doznali 
potłuczenia twarzy, rąk i nóg. Wszyst- 
kich poszwankowanych przewieziono 
przejeżdżającym samochodem do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. 

Podkreślić należy, że na wspomnia- 


nym przejeżdzie prowadzącym na dr^ 


ge Czerwoną było już kilka podobnych 
wypadków zderzenia samochodów z 
pociągiem. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
4 OSOBY RANNE. 


Na postoju dorożek samochodowych, 
przy ul. Targowej, zatrzymał się Alek- 
sander Jarzyński, z dorożką samocho- 
dową. O godz. 17 min, 30 do taksówki 
wsiadło dwoje pasażerów: Wacław 
Kuk, oraz Leokadja Pieniążek, 

Z przed domu Nr. 26 na ul. Ząbkow- 
skiej wybiegł 8 letni Majer Sowa. Kie- 
rowca, widząc, że chłopiec przebiegł, 
jechał normalnie dalej, Dzieciak jednak 
niespodziewanie zawrócił, Wówczas to 
Jarzyński, widząc chłopca wpadające- 
go pod samochód, skręcił w. prawo, 
wpadając na słup tramwajowy. Pow- 
stał huk. Wóz został rozbity doszczęt- 
nie. Jadący w nim pasażerowie zostali 
ciężko poranieni, kierowca samochodu 
doznał silnych obrażeń, pokaleczenia 
całego ciała i sam zaś sprawca kata- 
strofy. doznał potłuczenia czoła. Ran- 
nych przewieziono do szpitala. 


UPADEK Z II PIĘTRA, 


Dwuletnia Zosia Jetecha została sa- 
ma w domu przy ul. Targowej Nr. 6. 
Matka wyszła, pozostawiając dziecko 
bez opieki. Mała Zosia poczęła się nu- 
dzić swą samotnością. Zbliżyła się do 
otwartego okna i poczęła wyglądać na 
ulicę, Wychyliła się jednak zanadto, 
straciła równowagę i runęła na bruk 
uliczny z wysokości II piętra, W cięż- 
kim stanie przewieziono biedne dziec- 
ko do szpitala. Nie należy nigdy zosta- 
wiać dzieci bez opieki, 


SAMOBÓJSTWO HANDLOWCA, 


W mieszkaniu własnym przy ul. Za- 
jęczej Nr, 9 za pomocą wystrzału z re- 
wclweru w głowę pozbawił się życia 
57-letni Józef Regulski, dzierżawca 
magazynów furażowych. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził śmierć, wskutek rany 
postrzałowej czaszki, Przyczyną samo- 
bójstwa były trudne warunki życiowe. 


A PFE! PANIE WŁADYSŁAWIE 


Miał pan Władysław S. żonę niezbyt zgod- 
ną i gadatliwą. Wiadomo — kobieta nie 
anioł! Wczoraj między małżeństwem do- 
szło do nowej sprzeczki, Temperament i 
śniew uniosły pana Władysława i zbił żonę 
bezlitośnie, Lekarz stwierdził rany tłuczo- 
ne rąk, nóg i piersi oraz ogólne obrażenia, 
Po opatrzeniu pozostawiono ofiarę mężow- 
skiego gniewu w domu. A pfe! Panie Wła- 
dysławie! Któż widział się tak zapominać! 


DZIEWCZYNKA Z TEMPERAMENTEM. 


Nietylko jednak ród męski gnębi płeć 
słabszą, jak to w poprzedniej notatce do- 
nosiliśmy, Mają i kóbiety pazurki, Miał 
pan Jędrzejewski (ul, Wolska 26) pasierbi- 
cę Stanisławę, Pasierbica, jak pasierbica— 
miała coś około 17 lat i temperamencik 
wcale, wcale! Gdy wczoraj wynikło nie- 
porozumienie między nią, a p. Jędrzejew- 
skim zlikwidowała je nożem zadając mu 
trzy rany cięte, Po spełnieniu zemsty za- 
meldowała o tem posterunkowemu. Ener- 
giczna osóbka! I poeci mówią o kobiecie, 
iż jest marnym puchem, Ładny puch! Lek. 
komyślni ludzie ci poeci! 


STRZAŁY I UJĘCIE SZEREGOWCA, 


Patrol wojskowy zatrzymał na szosie ra- 
dzymińskiej szeregowca centralnych skła- 
dów samochodowych na Pradze, Feliksa 
Dańca. W drodze do komendy miasta za- 
trzymany rzucił się do ucieczki. Gdy mi- 
mo trzykrotnego rozkazu „stać” uciekający 
nie zatrzymał się, wówczas patrol dał dwa 
strzały. Na skutek tych strzałów st. poste- 
runkowy 24 komisarjatu, Cański, zatrzymał 
uciekającego i oddał w ręce patrolu woj- 
skowego. Strzały nie raniły nikogo. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


wczorajszym Polska znajdowała 
się w obszarze niskiego ciśnienia. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 19.40, najniższa 14,0”. W Za- 
kopanem było pochmurno, temperatura 12, 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: na Pomorzu zachmurzenie 
zmienne z przelotnemi deszczami, pozatem 
umiarkowane i dość ciepło. Umiarkowane, 
na północy silniejsze, wiatry z kierunków 
zachodnich. 


Z Tow. Krajoznawczego, Jutrzejsze ze- 
branie członków Tow, Krajoznawczego po- 
święcone będzie twórczości Słowackiego. 

Otwarcie wystawy kwiatowej w Łazien- 
kach, Dziś o godz, 12 w południe nastąpi 
otwarcie wystawy kwiatowej w dolnej po- 
marańczarni Łazienek Królewskich, Wy- 
stawa ta organizowana jest rok rocznie przez 
zarząd Łazienek pod kierownictwem star- 
szego ogrodnika, p. Mazurkiewicza, Wy- 
siawione będą najpiękniejsze okazy kwia- 
tów ogrodowych, domowych oraz specjalna 
wwaga poświęcona jest alegorjom kwiato- 
wym, Wystawa ta trwać będzie przez 10 
dni, 


Pobór. Dziś, w kolejnym dniu powszech- 
nego poboru w Warszawie mężczyzn, uro- 
dzonych w r. 1906 i tych z pośród urodzo- 
nych w latach 1905 i 1904, którzy przy po- 
przednich przeglądach uznani zostali za 
czasowo niezdolnych do służby wojskowej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 14 dziel- 
nicy III komisarjatu — w komisji poboro- 
wej Nr, 1 oraz 2) zamieszkali w 2 i 3 dziel- 
nicach XXVI komisarjatu — w komisji po- 
borowej Nr. 2, mieszczącej się przy ul. 11 Li- 
stopada 10 na Pradze w lokalu fabryki An 
czewskiego, 3) zamieszkali w 2 i 3 dzielni- 
cach XX i XXI komisarjatów — w komisji 
poborowej Nr. 3 (ul, Huzarska 1, zabudo- 
wania I dyw. art, konnej), 4) zamieszkali w 
8 dzielnicy VI komisarjatu — w komisji po- 
borowej Nr. 4 (ul. Ząbkowska 40 na Pradze, 
w lokalu spółki krawieckiej p. f. „Amery- 
ka') oraz 5) zamieszkali w 14 i 15 dzielni- 
cach X komisarjatu — w komisji poborowej 
Nr. 5 (Dobra 72). 


Konkurs na plac Teatralny. 15 czerwca 
upłynął termin składania prac konkurso- 
wych na rozwiązanie rozbudowy Ratusza o0- 
raz rozplanowanie placu Teatralnego. W. 
przepisanym terminie wpłynęły cztery .pra- 
ce. Będą one niebawem rozpatrzone przez 
wydział techniczny magistratu, 


Z Tow. Biologicznego, Jutro odbędzie się 
o godz. 8 wiecz. posiedzenie Oddziału War- 
szawskiego Polskiego Tow. Biologicznego w 
audytorjum Instytutu Fizjologicznego Uni- 
wersytetu (Krakowskie Przedm. Nr. 26). 


Klub Polski w Pradze Czeskiej złoży hołd 
cieniom Juljusza Słowackiego na uroczy- 
stym wieczorze, który odbędzie się dn. 25 
b. m, w lokalu klubowym, Odczyt o J. Sło- 
wąckim wygłosi wicekonsul, p. Jan Pawlica. 
Na pogrzeb wieszcza do Krakowa wysyła 
klub delegację, którą prowadzi p. Holub, a 
która złoży wieniec na grobie wieszcza. 


Urząd Pożyczek Państwowych  zawiada- 
mia, iż ciąśgnienie premji do 5% Premjowej 
Pożyczki Dolarowej Serji II odbędzie się 
dnia 1 lipca 1927 r. o godz. 10 rano w loka. 
lu Min. Skarbu (ul, Rymarska 5, mała sala 
konferencyjna). 


Z sądów. 


Z ZA KULIS „PERSKIEGO OKA“. 


Przed sądem pokoju VI okręgu znalazła 
się w sobotę sprawa ujawniająca nieco za- 
kulisowe stosunki w nocnych teatrzykach. 
Na ławie oskarżonych zasiądł znany i lu- 
biany piosenkarz i aktor z „Perskiego Oka”, 
Tadeusz Olsza, oskarżony przez sekretarza 
tegoż teatru, Hermana Kreimana, o naru- 
szenie nietykalności ciała i zniewagę w sło- 
wach, 

Zajście to zdarzyło się 4 b, m. o godz, 7 
wiecz, w teatrze, P, Olsza zgłosił się do 
kasy po odbiór dniówkowej gaży i dowie- 
dział się z ust p, Kreimana, iż pieniędzy dlań 
nie zostawiono, Słowo po słowie wywią- 
zała się dyskusja uzupełniona wyrażeniami 
w rodzaju „psiakrew, cholera”. Że p. Krei- 
man oświadczył: „a ja się nie boję”, p. Ol- 
szę ponr'ósł temperament,, i zaczęła się lek- 
ka bijatyka, 

Zeznawał cały szereg świadków oskarże_ 
nia i obrony. Z pośród zeznań interesujące 
były zeznania świadka obrony, Lawińskie- 
go, który stwierdził, iż w „Perskiem Oku” 
wszystkich z cierpliwości, Nieraz pienią- 
niężnych i systematyczne wyprowadzanie 
wszystkich z cierpliwości. iNeraz pienią- 
dze są, a zarząd zalega w wypłacaniu gaży. 

Zarząd obowiązany jest okazywać kasę ar- 
tystom. Pewnego dnia podano, iż w kasie 
jest 850 zł... nazajutrz okazało się, że było 
1700 zł. Artyści, w odpowiedzi na to, zor- 
ganizowali strajk demonstracyjny i nie chcie- 
li przystąpić do próby. 

W imieniu Kreimana oskarżał b. prokura- 
tor, M, Goldstein, bronił adw. Lentz. 

Sąd, w osobie sędziego Załuskowskiego, 
skazał p. Olszę na 2 tygodnie aresztu, 


i L K. 
j i 
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KINEMATOGRAF 


Dziś i codziennie! 


Wytw. Metro-Goldwyn-Meyer. 
NADPROGRAM: Komedja. 


Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. i 1 zł. 
a A PORCIE 200 M ZZA 


aati 


Z teatrów świetinych. 
WODEWIL. — „Paryż o północy”, 


Film oryginalny, Akcja rozgrywa się w 
małym pensjonacie na Montmartre w Pary- 
żu, gdzie obok siebie żyją najróżnorodniej- 
sze, mieraz całkiem osobliwe typy. Między 
innymi znajduje się tam młody malarz, ubo- 
ga pozornie dziewczyna i nędzarz staruszek, 
wyzyskiwany przez niegodziwe córki i ja- 
kiś tajemniczy gość, którego właściwego 
imienia do końca utworu widzom się nie u- 
jawnia. Intryga polega na wplątaniu mala- 
rza w sieci zręcznej komedjantki, córki o- 
wego staruszka, Tajemniczy gość nietylko 
zmusza płytką kobietę do osłodzenia ostat- 
niej chwili życia ojca lecz również godzi 
młodą parę, która rozdziela  niespodzie- 
wanie otrzymane bogactwo młodej dziew- 
czyny. 

Obraz posiada niezmiernie efektowne mo- 
menty dramatyczne, duże napięcie tragi. 
zmu i ładne sceny liryczne, Dobry humor 
okrasza sceny wesołe. Całość dobra. 

Nadprośram również dobry. 

Ika, 


Wodewil. „Paryż o północy”. 

Palace. „Hazard”, 

Splendid. „Sprzedana miłość”. 

Filharmonja. „Noc grozy i „Artystki na 
scenie i w życiu”. 

Colosseum: „Królewicz z Ameryki" i „O 
krok od zdrady” (w dużej sali: „Kontrola 
przedślubna”). 

Apollo: „Dziewczęta pod kontrolą”. 

Pan i Corso, „Wtrąciły go w przepaść kó- 
biety". 

“Casino, „Pogromca”, 

Światowid, „Rinaldo Rinaldini", 

Miejski; „Telegrafista z IV posterunku”, 

Komedja. „Róża z Picadilly". 

Stylowy: „Ja się boję” i „Wilki morskie”, 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
ŚRODA. 


12,00, Komunikat lotniczo-_meteorologicz- 
ny, komunikaty P.A.T., nadprogram. 15,00. 
Komunikat gospodarczy i meteorologiczny, 
nad program. 15,20 — 16,30. Przerwa. 16,30 
— 17/00. Program dla dzieci wypowie p. M. 
Makowiecka. 17,00 17,35. Słowacki: 
1 akt „Kordjana” w wykonaniu: M, Malic- 
kiej, M. Maszyńskiego i A. Węgierki. Reży- 
ser, A. Węgierko. 17,35 — 18,50. Koncert 
popołudniowy. Wykonawcy: orkiestra PR. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, oraz E. Bandrow- 
ska-Turska (śpiew) i prof, J, Lefeld (akomp.). 
-18,50 — 19,10. Rozmaitości wypowie p., La- 
wiński, 19,10 — 19,35. „Skrzynka poczto- 
wa”, korespondencję bieżącą omówi dr, M. 
Stępowski, 19,35 — 20,00. Odczyt p. t 
„Sprawa włościańska w Polsce porozbioro- 
wej” wygł dr, St. Rosłaniec, 20,00 — 20,15. 
Komunikat rolniczy. 20,15. Koncert wie- 
czorny. Transmisja koncertu muzyki lekkiej 
z Doliny Szwajcarskiej. W przerwie biule- 
tyn „Messager Polonais”. Wykonawcy: or- 
kiestra dęta pod dyr. A. Sielskiego, D. Gu- 
towska (śsptew), H. Balińska (skrzypce) i M. 
Robakowa (akomp.), 22,00. Komunikat lot- 
niczo_meteorologiczny, sygnał czasu, nad 
program, komunikat P, A, T. 22,30. Trans- 
misja mużyki tanecznej z restauracji Rydz. 


Początek o godz. 6.15 wiecz. 


„TELEGRAFISTA z V! POSTERUNKU" 


w roli głównej SALLY O'NEILLE. 


czna 5 
a 25 


MIEJSKI Moi 


Wyp. „Fanamet”. 
Il. muzyczna T, BARSZCZEWSKIEGO. 


Międzynarodowa Wystawa 
Sanitarno - Higieniczna 
w Podchorążówce 
przedłużona do dn. 1 lipca. 


PELO EA ga E PRE D LEE OPAEE ZERA 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 20 czerwca 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan Zjedn. 8.911/2 Belgja 124,25 
Holandja 358.43. Londyn 43,44. Paryż 35,031/* 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.02. Włochy 
50.10. Wiedeń 125,82. Nowy Jork 8.93. 
Papiery procentowe. 

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8'%0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10%0 Poż. kolej. 
102,80.—, 50/0 Państw. Poż. Konwersyjna 64,75 
8%0 L. Z. Warszawy 80.00—70.75 79.80 5% 
L. Z. Warszawy 68,50 — 71.50 — 71 25 — 
41/g0/0 L. Z. Warsz. 60.60—59,00 670 Poż. 
dol. 84.75 (zł. 759.00). RVo Poż. konwersyjna 
79.00 41/2/0L. Z. ziem. 59.50-60.00 — 60.75 
6% Pożyczki dol. 1920 r. 86.25. Premjówka 
55.50. 


Akcje. 


Bank Polski 143,00—145,00. — Bank Dy- 
skontowy 134,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 4,40. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
144,50. Bank Zw Sp. Zarobk. 82.00. Kijewski 
96.00. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,25 
Gosławice 82,00 Cukier 4.95—5.00 Łazy 43,00. 
Wysoka 123,00. Nobel 49,50. Węgiel 96,00— 
97,00. Firlej 60,00 Cegielski 38,00 — 40,50 
Lilpop 27.75—30.25 Modrzejów 8.90. Norblin 
185.00 Ostrowiec 78,00 72.00, 86.25. Rudzki 2.50 
243 Starachowice 61,50 — 5,25— Zieleniew- 
ski 20.50. Zawiercie 43,75 Żyrardów 18,00 
Puls-9.25—9.50. Spiess 100.00——.—. Micha- 
łów 0.90 Ortwein 18.00. Spirytus 3.90—3.85. 
Haberbusch 145,00 Żegluga 0,68—0.54 Spirytus 
3,55—3.70 Borkowski 3,15—3.20. Bank Han- 
dlowy 7.30. Elektryczność 98.00 Częstoci- 
ce 3.50—3,40. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94 


e 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 20 czerwca g. 10 w. 


_ Dolar amer, 8,92 *i pół. 

Akcje — kursy utrzymane. Bank Polski 
145,00. Cukier 5,02, Modrzejów 8,90 — 9,00. 
Rudzki 2,48. Starachowice 61,80. 

Rubli 100 złotem 461 w żąd. Listy Za- 
stawne złotowe mocniejsze, Obroty oży- 
wione, 


BA pe rz, Eea TR ie ae A R E TE WEN YE 


Już wyszła z druku praca tow, Igna- 
cego Daszyńskiego p. t. „W pierwszą 
rocznicę przewrotu majowego”. 

Nakładem Księgarni Robotniczej w 
zł Warecka 9. Cena tylko 

z 


„ZŁOTA CZASZKA* SŁOWACKIEGO 
PRZEZ RADJO. 


Dziś o g. 17 m. 15 z okazji uroczysto- 
ści, związanych z przybyciem do Oj- 
czyzny prochów Słowackiego Radio- 
stacja Warszawska nadaje fragment 
dramatyczny wieszcza „Złota Czasz- 
ka" w reżyserji G. Solskiego z udziałem 
artystów teatrów miejskich. 


Powiutowu Rusa Chorych 
W Zduńskiej - Woli ogłasza 


KONKURS 


na stanowisko Dyrektora Kasy 


Do tej posady. przywiązane są pobory 
według VII kategorji płac pracowników pań- 
stwowych: 

Kandydaci przedstawić muszą: 

1) Dowód Obywatelstwa Polskiego. 

2) Świadectwa Szkolne. 

3) Świadectwa pracy w instytucjach 
ubezpieczeniowych. 

4) Dowód ukończenia 25 lat | nie prze- 
kroczenia 40 lat. 

5) Zyciorys. 

Termin nadsyłania ofert upływa dnia 
15 lipca r. b, 

Oferty winny być składane w 2 zapie- 
czętowanych kopertach, 

Zewnętrzna zawierać powinna adres Za- 
rządu Kasy Chorych w Zduńskiej-Woli, na 
wewnętrznej winien figurować napis 

„Oferta Konkursowa”. 


m s ROBOTNIKA” z :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


SĄ NAJŁEDSTE MI w ŚWIECIE. 
ZOSTAŁY NAGRODZONE 


WIELKIMI ZŁOTYMI MEDA: l; 

LAMI NA MIĘDZYNARO ~ 

DOWYCH WYSTAWACH W 
BRUKELANI LIVORNO, 


TYLKO PASTA. DO OBUWIA 


„ZORZA? 


JEST ZABEZPIECZONA PRZED SFAŁSZOWANIEM 
BANDEROLA 


m a 


meä, |, Amsterdamski) Ogłoszenia 
Chówóky sad ene- dr ohne 
ryczme.- finalizy| mmaa 


(syfilis, rzerzączka) do 
10 rano, 4—8 wieczór 
Niedziele i święta 9—4 
Niezamożni uwzględ- |Kolczyki, Obrączki 

nieni. „jna raty bez zaliczki, 
samma wrr mrm earren | Zegarmistrz G u t m a- 


cher — Smocza 21, 
MEBLE 


róg Dzielnej. 
rozmaite, otomany, 


A) Zegary e 


zegarki. Pierścionki. 


Robotnicy po- 
wyprzedaję najtaniej, pjerajcie swoje 


życzącym ratami. Naj- s 
dəgodniejsze warunki, pismo codzienne 


SOLNA I8 m. 4. 


„ROBOTNIK”, wtorek, z1 czerwca. 


EEFE Str 6 SEENA 


ZE SPORTU 


POLSKA — RUMUNIA 3:3, 


Wynik niedzielnych zawodów piłkarskich | 
Polska — Rumunja. 3:3. Bliższych szcze- | 
gółów brak, 


STAN MISTRZOSTW LIGI 


Po ostatniej serji rozgrywek kolejność 
drużyn w tabeli przedstawia się następująco: | 


Nr. 168 MM 


Uroczystości beethovenow- 
skie zgromadziły we Frankfur- 
cie reprezentantów wszystkich 


Wista 19 pkt, (35:12), | państw. Zdjęcia nasze przedsta- 

IF. C. 14 „ (26:13), wiają: (na prawo) symboliczną 

Legja 14 „ (32:25), bramę międzynarodową i (na 

LKS 13 „ (21:16), lewo) reprezentantów Niemiec 

Ruch 12 „ (21:20), mia, Stresemanna i francuskie- ; 
Casni 11 „ (24:18), go ministra oświaty Herriota. j PAR 
KEY 11 „ (27:32), | 
Polonia 10» (22:27), 

Pogoń O; sy. (21517), 

Warta 8 „ (20:24), 

Turyści 8 „ (15;20), - e ; 

Hasmonea G- wsz OAZE \ 

Warszawianka 5 „ (15:27), | aannaaien i 
a a a TOn DA fEMicE |GWIAZDY LOTNICTWA 


TEATR I MUZYKA 


OTWARCIE SEZONU PŁYWACKIEGO, W. niedzielę, dn, 19 b. m., rozpoczął: się 


Onegdaj dokonano uroczystości inaugura- 
cji sezonu pływackiego, inicjując Akademic- 
kie Mistrzostwa Pływackie. 


W konkurencji ogólnej mistrzostw zwy- 
ciężył Uniwersytet (27 pkt.), przed Politech- 
niką (24 pkt.) Z ważniejszych wyników no- 
tujemy: biegi 100 i 400 mtr.: Matysiak 1:18,2 
i 6:44,8; bieg 200 mtr.: Kotkowski 3:26; kon- 
kurs skoków: Fogiel. Pozatem odbyły się 
jubileuszowe zawody pływackie Ascoli, w 
których w ogólnej klasyfikacji zwyciężyła 
Jutrzenka 121 pkt. przed Ascolą 69 pkt. 


start gigantycznego biegu kolarskiego doko- 
ła Francji, t zw, „Tour de France”. ` Dys- 
tans biegu wynosi 5321 klm, < Na starcie 
zgromadziła się cała elita szosowa świata; 
brak w niej jedynie i to nazawsze słynnego 
zwycięzcy Bottechia, który uległszy nieszczę- 
śliwemu wypadkowi, zmarł w przeddzień 
rozpoczęcia biegu. i 

ZWYCIĘSTWO JEŹDŹCÓW POLSKICH 

W LONDYNIE, 


Podczas międzynarodowych konkursów 
hippicznych pułk. Rómmel na „Fagasie'* zdo- 


Mecz water ~ polo Jutrzenka — A, Z, S, | był pierwszą nagrodę. 
* wygrała drużyna krakowska w stos. 7:1. 


DERBY W ANGLII. 


Na uroczystości po rozstrzygnięciu 


specjalnie lotnikiem  Lindberghiem 


Z KONSERWATORJUM. 
Popis Szkoły Muzycznej im, M. Karłowicza. 

Trzeba przyznać, że t. zw, „popisy“ forte- 
pianowe nie mają u nas w tym roku szczęś- 
cias Na pamiętnym konkursie szopenowskim 
zwyciężyła szkoła rosyjska, niedzielny po- 
pis uczniów” Konserwatorjum przedstawił 
klasy fortepianowe 0 wiele skromniej niż 
zwykle, a oneśdajsze liczne produkcje ucz- 
niów Szkoły im, Karłowicza nasunęły też 
niewesołe refleksje na temat naszej peda- 
gogiki fortepianowej. „Mniej a lepiej” — 
chciałoby się rzucić ogólną uwagę pod adre. 
sem organizatorów wieczoru. Jest to zresztą 
spostrzeżenie dość stirowe; wiadoma rzecz, 
jak trudno z materjału szkolnego, niezawsze 
wdzięcznego, wyciosać jakieś trwalsze dla 
sztuki wartości, 

Chodzi mi też narazie nie o rezultaty, ale 
przedewszystkiem o metodę, Gdyby ucz- 
niom dawano na produkcjach publicznych 
rzeczy łatwiejsze i dla ich wieku i stopnia 
rozwoju muzycznego odpowiedniejsze—nie- 
wątpliwie -efekt byłby lepszy, 

Zresztą tegoroczny popis szkoły im, Kar- 
łowicza stwierdził, że p.p. profesorowie tej 
młodej jeszcze uczelni kładą dużo pracy w 
muzyczne wychowanie swoich pupiłów, dają 
im spory zasób techniki i muzykalności. Z 
pięciu klas fortepianowych, reprezentowa- 
nych na wieczorze wyróżniły się dodatnio 
klasy p.p. Piekarskiej i J. Wertheima. Na 
skrzypcach grał uzdolniony uczeń prof. Bu. 
kowińskiego, p. L. Barenblatt; muzykę ka- 
meralną w dobrem świetle przedstawił ze- 
spół (p.p. Semadeniówna, Przysiecka i Bru- 
zdowicz), przygotowany przez prof, Dubi- 
ską. Trio Haydna odegrane było ze staran- 
nością, godną pilnych uczniów szkoły, Z 
czasem po usunięciu przykrych cech po- 
wierzchowności í do pewnego stopnia dyle- 
tantyzmu, z jakim potraktowano niektóre 
fortepianowe numery programu, poziom pro- 
dukcyj szkoły podniesie się z pewnością. 

H. D. 

Sprostowanie. W poprzedniem sprawoz- 
daniu zaszła omyłka w nazwisku ucznia 
prof. Rabcewiczowej, p. Ferszko, który grał 
koncert Czajkowskiego z towarzyszeniem 


Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 


`o 8-ej „Pan Twardowski“ 


Narodowy 
o 8-ej „Różyczka“ 


Letni 


o 8-ej „Królowa Biarritz" 


GWIAZDAMI EKRANU 


Filmy lotnicze cieszą się wielkim po- 
wodzeniem, zwłaszcza u publiczności 
amerykańskiej. Ametykańskie wytwór- 
nie chcąc owo zamiłowanie do „życia 
w przestworzach“ wyzyskać dla wy- 
twórczości filmowej przystąpiły do wy- 
twarzania całego cyklu filmów lotni- 
czych. Do udziału w tych obrazach an- 
$anżowani są najwybitniejsi lotnicy 
amerykańscy. 

Zaledwie przyjaciel i kolega Lindber- 
ga, znakomity lotnik amerykański, Wil- 


Moneasa TG "M TEN CKN 


Teatr Wielki. Dziś balet „Pan Twardow- 
ski”, Jutro „Halka” z występem gościn- 
nym p. Matyldy Polińskiej-Lewickiej, 

Teatr Narodowy. Dziś „Różyczki“. 

Pod kierunkiem J. Osterwy odbywają się 
ostatnie próby z „Księcia Niezłomnego”, 
który dn, 23 b. m. rozpoczyna cykl przed- 
stawień, obliczony na cały czas przybycia 
zwłok Słowackiego do Polski aż do chwili 
złożenia ich na Wawelu. 

Teatr Letni, Dziś „Królowa Biarritz”. 

Teatr Mały, Dziś „Kobieciątko”, 

Teatr Polski, Dziś „Michasia i jej mat. 
ka”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, 
która zwycięża”. 

Teatr Nowości codziennie revue, w któ- 
rej bierze udział cały zespół z Pragi Cze- 
skiej „Cosmopolitain Revue". 

Wodewil (Nowy Świat 43), Codziennie po 


Dziś „Ta, 


dwa przedstawienia rewji p. t „Pojutrze 
pogoda", 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Bal- 
ladyna'. 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie rewja „Z 
papryką”. 

Teatr „Perskie Oko“. Rewja p. t. „Coś 
nowego"; 

Teatr „Eldorado” (Hoża 29). Rewja „Stróż 
jej cnoty”. 


Teatr Olimpja. „Na fali 1111". 


Dolina Szwajcarska, Dziś na koncercie 
muzyki lżejszej, w wykonaniu orkiestry pod 
dyrekcją A, Sielskiego, da się słyszeć E. Je- 
fimcewa, obok której wystąpi balet plastycz- 
ny T. Wysockiej, Cena wejścia 60 gr., ul- 


son, ukończył nagrywanie do filmu „U- 
niwersal'' p. t. „W chmurach” a już wy- 
twórnia  „Paramount* zaproponowała 
„zdobywcy Atlantyku"  Lindberghowi, 
300.000 dol. za udział w filmie lotni- 
czym. Lindbergh podobno odmówił... 
może się jednak namyśli,.. 


Ry Neta ERAGON SPRAĄ RZEKA OWE 


FRYDERYK FRÓBEL 


wybitny pedagog i twórca szkół i 0- 
śgródków dziecięcych, zwanych, od: 
jego imienia „freblówkami', Założył 
dom wychowawczy, który stał się 
prototypem obecnych przytulisk, do- 
mów dziecięcych i t, p. 

W. roku bieżącym świat pedago- 


Derby występowały przed następcą 


gowe 40 gr, Początek koncertu o godz, 8w. 


jów. 


tronu księciem Walji i zaproszonym 


tancerki („girls') w strójach żokie- 


orkiestry uczniowskiej pod dyr. prof, Singe- 
ra. i 


giczny obchodzi uroczyście 75-tą 
rocznicę jego zgonu. 


RR YZ AE OA T REEE AE EETA O SÓD A 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILIONERA 


przez G. D, H. Cole i Margaret Cole 
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


„A — bardzo dobrze wiem; tak mi się przyjamniej zdaje. Pan 
Radlett złożył wczoraj u mnie — oto jest, proszę — koncesję, z pod- 
pisami i pieczęciami, wydaną przez Radę Komisarzy Ludowych dla 
Hugona Radletta, Jana Pasquetta, oraz innych wspólników, których 
będą chcieli później, za zgodą tejże Rady, dopuścić do przedsiębior- 
stwa. Dokument gwarantuje im prawo eksploatacji na lat 30 — 
oraz możność odnowienia tego prawa. pod pewnemi warunkami, na 
następnych lat 30 — o$romnego terenu, znajdującego się w. dolnym 
biegu rzeki Jenisej; jak również prawo rozporządzania wszelkiemi 
metalami i minerałami, jakie zostaną wykopane na tym. terenie. 
Dokument podpisany jest własnoręcznie przez Lenina, Włodzimierz 
Uljanow — to, zdaje się, jest jego podpis — oraz paru innych Ko- 
misarzy Ludowych — a, z drugiej strony — przez Hugona Radletta 
i Jana Pasquetta. Niech pan to sam obejrzy. Pan Radlett dał mi 
ten papier do przechowania -wczoraj popołudniu”, 

Wilson wziął w ręce dokument i rzucił na niego okiem. Był to 
wielki arkusz papieru, o urzędowym wyglądzie — na którym wid- 
niały równolegle dwa teksty: rosyjski i angielski. Podpisy poświad- 
czone były przez Rosjan. Na papierze znajdowała się urzędowa pie- 
częć Związku Socjalistycznych Republik Sowieckich. i i 

„Lord Ealing wspominał mi o tem” — rzekł dyrektor, — Mam 
wrażenie, iż obawiał się, że ten papier wpadł w ręce mordercy. 
Jak zrozumiałem, koncesja ta — to rzecz niemałej wagi, czy tak?" 

„Olbrzymiej wagi! 


. 
l 


tedaktor naczelny” MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


10-szpaltowy. 


„Miał zamiar zorganizować całe przedsięwzięcie wspólnie z to- 
warzystwem Anglo - Azjatycokiem, prawda?" 

„Tak jest, tak jest.. Przyjechał tu, aby załatwić tę sprawę 
z lordem Ealingiem". 

„A teraz — co się tyczy tych wyjaśnień, które pan Radlett chciał 
dzisiaj złożyć w Biurze Sledczem. Czy może mi pan powiedzieć, co 
to było?" A 

„Niestety, nie! Nie dał mi żadnych informacji, Powiedziął tyl- 
ko, że otrzymał kilka listów, zawierających groźby”, 

Wilson westchnął. „Stracone zostały niezwykle cenne dowo- 
dy! Obecnie może być trudno wpaść na trop. Chyba, że ten Rosen- 
baum. Ale, ale — czy wspomniał panu coś o swoim sekretarzu, nie- 
jakim Iwanie Rosenbaumie, który, zdaje się, jest sprawcą zbrodni?” 

„Tak, mówił o nim w gorących słowach, Powiedział, że poznał 
go niedawno w Rosji. Nazywał go „cudownym człowiekiem" w sto- 
sunkach z ludźmi i wspaniałym pracownikiem. Przypominam sobie, 
iż zaznaczył, że Rosjanie są najinteligentniejszymi ludźmi na świecie, 
z wyjątkiem żydów — a jego sekretarz ma szczęście być jednym i dru- 
gim", ` 

„Radlett przyszedł do pana bez Rosenbauma?” 

„Tak, pan Radlett przyszedł sam. Ale umówił się, że dzisiaj 
przyśle do mnie swego sekretarza z ważnemi papierami, które mi 
również chciał dać do przechowania”. 

|| „A więc Radlett nie zostawił u pana żadnych innych dokumen- 
tów, prócz koncesji?" 

„ wmNie, inspektorze. Zostawił szereg dokumentów, Mam przede- 
wszystkiem jego testament..." 

„Testament? 

„Tak. Napisał go w Rosji przed kilku laty; wówczas, gdy sie- 
dział w więzieniu — i dał do poświadczenia dwum więźniom, Wręczył 
mi go wraz z koncesją, pytając, czy można go uważać za ważny. Odpo- 
wiedziałem, że tak — chociaż nie jest napisany zgodnie z obowiązu- 
jącemi formalnościami — istnieje tylko trudność w przedstawieniu 


świadków, o ile zajdzie tego potrzeba. „Spodziewam się — że to 


byłoby trudne — oświadczył — gdyż obaj oni już nie żyją. Co mam 
z tem zrobić?" Poradziłem, że przygotuję mu nowy testament, od- 
powiadający przepisowym formalnościom, Zgodził się, ale nagle po- 
wiedział: „Niech pan posłucha, Franklin. Życie moje jest w nie- 
bezpieczeństwie. Cóż się stanie, jeżeli umrę, zanim podpiszę ten no- 
wy dokument?" Powiedziałem mu, że będzie on dziś gotowy, ale to 
go nie zadowoliło. Dopisał do dawnego testamentu uwagę, że jest 
to jego ostatnia wola i pódpisał go portownie, w obecności dwuch: 
moich urzędników, poczem oświadczył, że to mu pozwoli spać spo- 
kojnie — aż do czasu, póki nie otrzyma nowego dokumentu, Zapy- 
tałem, czy nie chce żadnych zmian w testamencie, na co otrzyma- 
łem odpowiedź, że mogę skreślić zapis dla jego córki, ale reszta po- 
zostaje bez zmiany. Miałem zamiar dzisiaj przygotować nowy tekst 
testamentu". i 

„Czy może mi pan powiedzieć coś o tym testamencie?" 

„Tak. Zaznaczone tam jest przedewszystkiem, że cały majątek 
Radletta w Ameryce, znajdujący się obecnie w rękach jego plenipo- 
tentów — wynosi — według przybłiżonych obliczeń — około 30 mil- 
jonów dolarów. Z kolei następuje uwaga, iż żona jego została już 
zabezpieczona finansowo w momencie przeprowadzenia rozwodu — 
i że suma ta, wynosząca 10 miljonów dolarów — z chwilą śmierci żo- 
ny — przechodzi na córkę... „Pieniądze te otrzymała już — oznajmił 
mi wczoraj — „gdyż żona moja umsęła przed dwoma laty”. Nieza- 
leżnie od tego, zapisał on córce Irenie Filipie Radlett 50 tysięcy do- 
larów z tem, iż procenty mają jej wypłacać plenipotenci — a kapi- 
tał staje się jej własnością w chwili dojścia do 21 roku życia, lub 
wcześniej — w razie zamążpójścia. Ten właśnie zapis miałem skre- 
ślić, „Nie potrzebuje tego teraz — oświadczył — ponieważ otrzy- 
mała już pieniądze swojej matki”. Pozatem, cały swój olbrzymi 
majątek przekazywał „przyjacielowi i wspólnikowi, Janowi Pas- 
quett — przez pamięć o wielu wspólnych przygodach — i w na- 
dziei, że z pieńiędzmi temi poszczęści mu się bardziej, niż ich po- 
przedniemu właścicielowi”. Niema już w testamencie innych zapi- 
sów, prócz wynagrodzenia dla plenipotentów”. 
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